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Krakowie 


Miesiecznie 


u oe. w e eTR s 


pijał niedawno w Pradze. Umowa ta, no- 
8z4C4 znowu niepotrzebnie — ostrze anty- 
węgierskie — dotąd przez Sejm nasz nie- 
zatwierdzona, jest iuż dzisiaj skrawkiem 
papieru, rozdartym przez Benesza. Tępienie 
bowiem polskości na Śląsku przeprowadza 
się w jakiś nacyonalistyezno-sadystyczny 


wie polsko-czeskiej", którą p. Skirmunt za- |p 


sposób. w kwestyj Jaworzyny prasa-czeska 
jednocłośnie sprzeciwia się wszelkim ustęp- 
stwom, p. Petraszewycz tuli się dalej bez- 
piecznie do twa czeskiego, a p. Benesz opo- 
wiada dziennikarzom w Ungwarze. że losy 
Galicyi Wsch. są niepewne, że Rosya bę- 
dzie powoli zbierać swe ziemię i że z tero 
nowodu o przyszłości Rusi Przykarpack'ej 
nie można nie pewneco powiedzieć... To 
znaczy: można powiedzieć. że za'mie ja Ro- 
sva. ©dy .zbierając swe ziemie" dojdzie do 
Karpat. Takie są nadzieje i życzenia p. Be- 


Historya i dyplomacya. 
Uwagi o stosunku Polski do Węgier, 
Liczni słuchacze z pośród  intelig<neyi 

krakowskiej, którzy słuchali wczoraj w 
Klubie Prawników odczytu dra Di veky 
o stosunku Polski do Wegier, nie mogli 
obronić sie” przed niezmiernie przykrem 
uczuciem wstydu... Wstydu za naszą po- 


litykę zagraniczną. P. Diseky skreślił rys 
historyczny stosunków polsko-węgierskich, 
oraz scharakteryzował obecne punkty sty- 
ezne różnorodnych zainteresowań obu na- 
rodów. Wyszedł z tozo przedstawienia 
obraz zupełnie harmonijny, Obraz tysiąc- 
łetniej bezmała przyjaźni politycznej, spo- 
kojnego sąsiedztwa, wzajemnego kultural- 
nego i gospadarczego oddziaływania į w te) 
harmonii prawie że niema dvssonańsu, a SĄ 
zato wspaniałe akordy wielkich europej- 
skich czynów, z których dumną jest histo- 
rv: j Polski i Wesgier. A obok tego obrazu 
stengł — dyskretnio tylko przez prelecen- 
ta zarysowany — szkio ostatniej naszej p ©- 
łityki wobec Węgier i naszego 8poso- 
bu trak.t.o.w.a.n.i.a starych przyjaciół 
w godzinie ich największego  nieszcześcia, 
Ten szkie opowiedział nam jednak nia tyl- 
ko o braku głehszeco noimowania polskiej 
racyi stanu n „warszawskich dyplomatów“, 
Ale — ea przykrzejsze — 0 lekkomyślnem 
Bzofowaniu honorem narodu. P. Diveki mó 
wil, jak Francya, której stosunki z Węgra: 
mi nie maja przecież ani w części tego skar- 
bu tradycyi i sentymentu, co stosunek pol 
Bko-wegierski. stara się obecnie w rozmai- 
ty sposób naprawić niesnrawiedliwość, jaką 
ponełnił Clemenceau. forsując druegocjev 
Wegrów traktat w Trianon. Jest w tym pó- 
Érvm nawrocie odruch  rvcerskości, gest 
prawdziwie francnski. "Tymczasem polscy 
ministrowie spraw zagranicznych z niepoję- 
tą wprost brutalnością ranią w ciągu osta- 
wich dwóch lat uczucia węsierskie i kom- 
promituą wśród sympatyzującezgo z nami 
narodu polskie dobre imię, wiarę Węsrów 
w polska wierność i wdzieczność. Nie jest 
šo postęnowanie rycerskie, a zatem ji nie 
dest polskie, 

Bo czyż można inaczej określić „dyploma- 
tye“ polskiego ministra, który — w pewnej 
piwili — nawet przwiać nie chce posła wę: 
kierskiego, bo to ktoś gdzieś. wziąłby mu 


za złe. Nie tylko jednak Eustachy pier 
8 


Ble także p. Skirmunt, którego musi 
brać poważnie, popełnia takie arcydzieła 


nietzktu, jak niepotrzebna i Pr'skę hańbiąca 
pota przeciw Węgrom, wysłaną w chwili, 
gdy te w jesieni ub. roku zagrożone p:zez 


tal} Małą Ententę, bohatersko zwalezały 
kamach stanu Karola Habsburga, swego ko- 
ronowanczo króla... W takim tragicznym 
momencie, gdy Wegry osamotnione i zroz- 
paczone, spogladały naokoło siebie, zoba- 
eztły wśród otaczącej ich gromady wro 
ków także naimniej spodziewanego sąsiada, 
który im groził w polskim — drogim dla 
węgierskiego ucha jezyku... Tego czynu. 
który pam, oprócz niesłychanej hańby nie 
ğal niczego korzystnego, nie można sapo- 
mnieć p. Skirmuntowi. Palieyrand nazwał- 
by go więcej, niż zbrodnią, bo błędem. 
I czyż nie jest zarazem j zbrodnią i błędem 
podawanie czci narodu w ohydę —, bez po- 
trzeby... 
„Dodajmy, że w tych samych tragicznych 
Ala Węgier dniach wybrał się i poseł polski 
w Budapeszcie do Naczelnika państwa Hor- 
Kbytego dla wreczenia mu listów uwierzy- 
iająeych, które trzwmał w biurku już 
miesięcy. OQdnowiedni to był zaiste mo- 


ment dła umo ER 
rówież amusa enia stomnrów! Nietaktem 


gäu z Polski, j w A 
nie zrezygnowano 
tylko z nomocp Werier. ale wogóle z atuta 
wosierskiemo w £r26 dyplomatyczej. War- 
Bzawskie M. S. Zaer, — zdwie się — wy- 
mazało Wegry z Furonv. Na poludnie o’ 
Kzrnat istnieje — w geografii Skirmuntą — 
jedvnie państwo p. Penesza. a dalej na po. 
ładnie — kolonia Czechosłowacyi. Że poseł 
Szemhek nie może nzwet wiedzieć. co pi 
BzC prasa wogierska, bo M. S. Z. nie utwo- 
r vło w Budaneszeie referatu prasowego. to 
jest wob:e teza wszystkiego calkiem w po- 
rzadkn. Warszawscy Avnlomaci zadawałają 
Bie tem. co im o Węcrzerh powie p. Renes? 

eQ napisze prasa czeska. W poselstwie 
woj w Pradze jest chyba referent pra- 


Wspomnijmy jeszcze o sławetnej „umo- 


tawszy uacoduioną formuł 


sadniał 


NASZĄ, 

Ale wróćmy na chwilę do przeszłości, 
teraźniejszość bowiem zbyt przykrą mówi 
histeryę. 

Przeszłość onowiada, że budowniczowie 
Polski i Woecier, Polesław Chrobry i św. 
Stefan, wspólnie walczyli z Niemcami i... 
Czechami i że mn. do Kijowa wkroczyło 
2 Polesławem 500 rycerzy wegierskich. 
Historva twierdzi, że przez 300 lat wal- 
czyli Polacy ramię przy ramieniu przeciw 
obu wrogom silnej Polski i silnych Wegier 
i że czeski wróg już przez Gallusa nazwa- 
ny bvł infestissimus, a wszyscy kro- 
nikarze notwierdzałi tę opinię. Że Karol 
Robert pomara? wvnędzać z Polski Wacła- 
wa. Że za Kazimierza W. i Ludwika Kra- 
ków i Buda byłv dwoma sąsiedniemi ogni- 
skami kultury. Że z za Kamat przeszcze- 
piona została na polski grunt świetna lila 
Andegawenów, z którei wyszedł Uniwer- 
sytet krakowski, Chrzest i Unia Litwy. 
przyłączenie Jarowa, a za tem Grunwald. 
a za tem „godzina wieków Jegiellońskich* 
zadzwoniła Polsce na wiolkość i sławę. Hi- 
starva mówi potem © dwóch Jagielonach. 
królach wemierskieh. którzy taksamo — jak 
nasi Żółkiewsey i Korecey — padli boha- 
tersko w walca z islamem w czasach, gdy 
Polska i Weery bvł; wsnólnem przednolem 
chrześrijaństwa. I o tem. że wesierska 
płrneła krew w królu Stefanie, dzielnością 
i rozumem iakże podobnemu do Chrobrego. 

Dr Divoki snn} — w swym odczycie — 
nic historyi dalej, przez okres unsdkn no- 
lityczneco Weier i Polski w wieku XVIII. 
1 przez zmienne koleie obu narodów w XIX. 
w. Przeciw neiskowi Polsków protestowali: 
Kossuth, Deak, stary Andrassy. podnosiły 
vios komitaty wecierskie. za wolność Wę- 
gier bili się Bem. Dębiński, szła ta tradv- 
cya aż do ostatnich lat, do drugiego An- 
drassv'efo, Rathvan'ezo, Apnonv.'ego. Są 
to rzeczy — aż do oferty Wesgier wałcze- 
nia z bolszewikami w r. 1920 — dobrze 
znane. Po stronie wegierskiei — mimo 
wszolkich kompromisów, npodyktowanych 
polityką praktyczną — zachowano zawsze 
w nostenowanian z Polską piekny gest 
i szlachetną lin'e. Karpaty zdawały siĘ 
symholizować ów rycerski romantyzm we 
wzajemnym stosunku ohu narodów. A było 
tero romantyzmu nawot więcej no stronie 
Garhrcha. niż no stronie Gewontu... 

Dlaczego Warszawa zniszczyła ów cenny 
spadek przeszłości? Dlaczego zrobiła to 
bez potrzeby? Po przecież dobre sto- 
sunki z» Czechami nie m.u82.4 oznaczać 
odepchniecia Werier. Cóż to test za miłość. 
że aż każe nienawidzieć spokojnych są- 
si.dów? Jaka racyva stanu radzi nam rzu- 
cab Wegry w oObiecia Niemiec? Czy to bẹ- 
dzio z korzyścią dla Polski. zdv ten dzielny 
i patrvotvezny naród stanie się elementem 
rewohicyjnym w Fnronpie, drzemiącym wul- 
kanem przyszłej wojny 

Zakończmy przecież wyrażeniem nańzieł. 
która wypowiedzieli wczarai: p. Diveki i pn. 
Chvliński, Jedrzeiowicz, WŁ Tetmajer, — 
że rozum oświeci i te mroczne drogi naszej 
dyplaomaevi. Są prawdv. które nawet war- 
szawscy dyplomaci uznać muszą prędzej 
czy pńźniei. A jedną z tych prawd jest 


{w esjoksztołele naszych przriaznych sto- 


samków z Waorami f ten ważny szezesół. 
że lak wedlng Iemrndy nsteonowie Polski 
i Wanrier, św. Woiciech } śm. Stefan. po- 
stawili miedzy obu naństwami Kamaty, jtko 
sto]łą | wieczną granicę, to granica ta musi 
stale nwnetań, * 


O a 


Bred donic bwal Seima wil. 


Mine M Sg T. Na ostatniem posiedzeniu 
Demu eńskiero na, Federowiez,  odezy- 
ę orzerzeniawą (pa 
A ałkowym Drze), uz3- 
poszczególne jej punkty 
P. P. S. zabierał głos pna Zasztowt, 
jąc deklaraeyę swego klubu. 
Wkońcu przemawiał pos. Stefan Miekiewiez, 


dana przez nar w paniedz: 


CENA Nru: w Krakowie i na prowincył 20 Marek. 


Przedpłata wynosi | 


z ognomenięm | bers odnes sui 
| Marek 500 | Marek 440 | 


Ra całym obszaraę Państwa polak. 
z przesył) a pacztową 


Marek 500 


Redakcya (fel, ir, 130) i Administracya (tel. M. 334i), Kraków, ul, św. Krzyża 11. — Drukarnia ul. św. Tomasza 35. (tei. ir, 349. 


rezes Odrodzenia. Nawiązując de Nistoryj 
unii polsko-litewskiej, wypowiada się za zbli- 
żeniem polsko-litewskiem, Natonfast występuje 
przeciwko uzgodnionej formule I proponuje 
przyjęcie formuły swego klubu, którą odczy- 
tuje. 

Po oświadczeniu marszałka, że dyskusya ge- 
neralna nad wniosk'em komisyi politycznej od- 
będzie się w poniedziałek, posiedzenie 
mknięto. 

Wilno. P. A. T. Dzisiaj o godzinie 13-tej od- 
było się posiedzenie konwentu seniorów, na 
którem ustalono porządek dzienny dzisiejsze- 
go posiedzenia plenarnego. Przewiduje on dy- 
skusyę germralną w Sprawia uchwały zasad- 
niczej, Ustalono pierwszą kolejkę moweów, w 
ogólnej ilości 15, stosując klucz partyjny taki 
sam, jak dła konwentu, t. j. jednego mowcę 
na 10 posłów, przyczem każda Biopełna dzie- 
siątka otrzymuje prawo przedstawien'a jedne- 
go mowcey. Większość stronnictw reprezento 
wanych w konwencie wypowiedziała się za 
tem, aby przed uchwaleniem zasadniczej form- 
ły orzeczeniowej nie były dopuszczone na ple- 
num żadne waieski į iuternelacye, 

Warszawa. (A. W.) „Przegląd Wieczorny” 
donosi, że oninia kół rzadowych w stosunku 
do uzgodnionej przez większość stronnictw 
Sejmu wileńskiego formuły Orzeszeniowej, jest 
przychylną. Formuła ta umożliwia rządowi 
prowadzenie polityki w sprawie wileńskiej w 
taki sposób. który uzyska niczbędae sankeye 
miedzynarodowe. 

Warszawa, (Tel. wł.) Z Wilna dochodzą wia- 
dcmości, że formuła uchwały, weolajaca Wi- 
leńszczyznę do Polski, zostanie niemal jedno- 
myśln'e przyjęta, Po whwale Stim wileński 
wyb'erze delcgacyę z 15 ocćb złożoną, która 
przybędzie ćo Warszawy. Przyjazdu jj nale- 
ży oczekiwać w końcu bieżącego tygodnia, . 


PIĄTE POSIEDZENIE SEJMU. 

Wilno. P. A. T. Piąte z kolej posiedzenie Sej- 
mu rozpoczęło się dz:ś o godzinie 17.50. Otwo- 
rzył je wieemarszałek Federowicz. Porządek 
dzienny: 1. Kommikaty marszałka: 2. interne- 
lacye: 8. wnioski; 4. deklaracye; b. dyskusya 
genera'na. Po przyjęciu powyższego porządku 
dziennego, sckretarz Halko odczytał wniesiona 
interpelacyę, poczem wicemarszałek otworzył 
dyskusyę grmoralną w spraw'e uchwały orzecze- 
niowej, udzielając głosu posłowi Janikowskie- 
imu z Rad ludowy”h. 


Delegat rząša pal, za autsism'ą. 


Lwów. (A. W.) „Kuryer Lwowski? zamie- 
szcza wiadomość z Warszawy, jakoby delegat 
rządu polskiego w Wilnie b. wojewoda war- 
szawski Soltan miał się oświadczyć za udziele- 
n'em Wiłeśszczyźnie autonomi, Sołtan mił 
zaznaczyć, że nie widzi możności zunifikowa- 
nia Wieńszczyzny z Połską ze względu na 
zbyt s'lne różnice (I) między obu tymi krajami 
zachodzące. 

(Red. Zdaje s'ę, że dnżo większą kompe- 
tencyę w osądzaniu potrzeby autonomii dla 
Wileńszczyzny ma Sejm wileński, niż p. Sot- 
tan, który zna Wilno od pieciu dni... Upór nia- 
których czynn'ków po'skich we wmawianiu 
w. W'In'an, iż bez autontm'i żyć nie mogą, jest 
istotnie podziwien'a godny) - 


Romisya Ligi Narodów znowu w Wilaie 


Jakkolwiek Liga narodów uznałą swą rolą 
w sprawie wileńskiej ża skończoną i postano- 
wiła odwołać „komsyę kontrolującą*, na 
prośbę rządu kowieńskiego sokretaryat Ligi wy- 
słał jeszcze tę komisyę de Wilna dla zbadania 
sprawy aresztowanych. a dziś już wypuszczo- 
nych litewskich agitatorów przewrotowy*h. 

Jak donosi korespondent „Gaz. Watsr.*, 
komisyą kontrolująca w osobach pułk. Char- 
d gny, Bergera, Tsu-Tsui i Las'eza, przybyła do 
Wilna we czwartek. Usiłowała ona wywrzeć 
na prezesa T. R R., Meysztowieza, nacisk, by 
pozwolono powrócić i zamieszkać w Wilnie 
Litwinom i Białorusinom. wydałonym z Wileń- 
*zCzyzny z powodu udziału w organizowaniu 
znanego zamachu w dzień otwarcia Sejmu wi- 
leńskiago. 

Sprawę Sejmu wiłeńskiego Chardigny $ La- 
siez, jako rusofile traktują lekeeważąco. Char- 
digny określił Rady ludowe jako najbardziej 
szywinistyczną grupę z powodu chęci Rady. 
by delegacya Sejmu wileńskiego weszła w 
skład Sejmu warszawskiego. Największe zain- 
teresowanie Sejmem zdradza pulk. Tsu tsui, 
który no*uje sobie nawet szczególy, dotyczą- 
ee stosnnków partyjnych. 

Chardigny, nauczony doświadezeniem, mie- 
szkał w wagonie wszędzie jednak nadal mó- 
wit demonstracyjnie dużo po rosyjsku. Komi- 
sya w sobotę miała wyjechać do Warszawy. 


OŚWIADCZENIE GALWANAUSKASA, 
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Koron. pieża Piusa XI 
oronacya papieża FIUSa Ai. 
Mons. Ceretti był do niedawna „sostiżuto" tf. 
zasiępcą kard. Gasparriego w sekretaryacić 


stanu į imię jego często pojawiało się w pra- 
sie po'skiej z okazy: okólnika kard, Bertrama, 


Rzym. P. A. T. W niedzielę odbyła się uro- 
czysta koronacya Papieża Piusa XI. Od go 
dziny 4 rano tłumy zaczęły zalegać plac św. 
Piotra. O godz. 6 otworzono wrota Bazyliki, 


którą w ciągu 15 minut zapełniły kilkudzie- 
sięciotysięczne tłumy. Na placu zgromadziło 
się w tym czasie blisko 100 tysięcy Osób. 
O godzinie 9 w obecności rodziny Payieża, 
przedstawicieli ciała dyplomatycznego, oraz 
władz miejskich, rozpoczęły się ceremonie ko- 
ronacyjne. Wenodzącego Papieża powitał arcy- 
presbiter Bazyliki kard. Merry del Val. O godz. 
10 wyruszył wspaniały orszak papieski. 

Na mszy św., odprawionej przez Ojca Św., 
obecnych było 52 kardynałów. Modły na in- 


„tencyę koronacyi odprawili kardynałowie: Va- 


Jest zwyczaj, że każdy nuncyusz pierwszej 
klasy, odwoływany z nuncyatury, otrzymuje 
kapelusz kardynalski, amoveatur nt promoves- 
tur), 


Echa korenacyi w Foisce. 


Warszawa, P. A. T. W dniu koronacyi Ojea 
św. Piusa XI ksiądz biskup Gall celebrował nar 
bożeństwo pontyfikalne w archikatedrze św. J% 
na. Niumcyusz Apostolski Msgr. Lauri, arcybi- 
skup Efezu, zaintonował „Te Deum Laudawus* 


nutelli, Vico i de Tai. O godzinie 11 po mszy 1 wdzżejił uroczyście błogosławieństwa. W stal. 
św. kardynał dyakom, Besłetti włożył tyarę na |lach zajęli miejsca obecni w Warszawie ks'ęta 
głowę Papieża. Wszyscy kardynałowie ueało- | biskupi, wrałaci. kanonicy metropolitalni, gene: 
wali rękę i stopę Papicża, który udzielił bło- ralny adjutant generat Jacyna w zastępstwie 
gosławieństwa. Naczenika państwa.. W prezbyterywm zgroma: 
Po odbycin eeremonii koronacyjnej Ojciec | dz! się przedstawiciele - władz państwowych, 
Św. z loży zewnętrznej Bazyliki udzielił bło. | marszałek Sejmu Trąmpczyński, członkowi» ga- 
gosławieństwa zebranym przed światynią tłu- | binetu i ciała dyplomatyczne. 
mom. Wojsko prezentowało broń. Tłumy ma- DPO 
nifestowały entrzyastyeznie na cześć Papieża. | 0 WIEDŹ w a GRATULACYB 
NOWY KARDYNAŁ O Z STANU. Warszawa. P. A. T. Prezydent ministrów Po 
Berlin, P. A. T. Dzienniki zamieszesają de- | nikowski otrzymał, w odpowiedzi na życzenia, 


peszę Telegraphen Union z Rzymu, że Papież złożone telegraficznie Papieżowi Piusowi XI, 


zamierzą nadać godność kardynalską nuncyu- |następującą depeszę od kardynała Gaspari'ego: 
szom w Berlinie, Madrycie i Paryżu. Prócz te- |Jego Eksrelencya Prezydent mia'ewów Poni- 
go pojawiła się pogioska, Że kardynał sekre- | kowski, Warszawa. Ojajec św., wzruszony uczgs 
tarz stanu Gasparri tylko przejściowo piastuje lelami i życzeniami, wyrażonemi przez Waszą 
ten urząd ł że następcą jego ma zostać jeden | Ekscglencyę w swojem imieniu, oraz w imienia 


z powyższych trzech nuncytrszów. i 


Polski, polecił mi przesłać Panu swoje paf'e- 


(Red. Jeszcze za życia Benedykta XV. wy- |Skie podziękowanie, Oraz zapewnić Pana o sw6- 


mieniane mona. Ceretti 


obecnego nuncyu- |lej ojcowskie] życzliwości dła drogiej Polski. 


sza w Paryżu, jako następcę kard. Gasparriego. | Kardynał Gaspari", 
EC W O O OR ADO REA 


| Dokoła przesilenia gabizetowego. 
Warszawa, (Telef. wł.) Sprawa dymisyi min. 


Delegat Japonii, pułkownik  Tsutsui, póz 
stanie jakiś czas w Warszawie, a następnie, pa 
zwiedzenia kilka miast polskich, uda się dw 


Narutowicza zostanie załatwiona po nawrocie | Paryża. 


p. Naczelnika państwa do Warszawy. Na środę ' 


Przyjazd komisyi kontrolnej pozostaje w 


| zwołano posiedzenie Rady ministrów na 8pe- | związku z niedawnemi aresztowaniami agitas 


czyną ineydentu z min. Narutowiczem. W ko- 
łach politycznych panułe przekonanie, że cały 
incydent z p. Narutowięzem zostanie załago- 
dzony. W związku z tą sprawą p. marsz. Sejmu 
Trąmpczyński odbył dłuższą konferencyę z pre- 
mięrem Ponikowskim. P. min. skarbu Michalski 


finansowem państwa, 
~. Lrowu nieszczęśiiwa rominźcya. 


dziaikowem posiedzen'u administracymem za- 
mianowała p. Mieczysiawa Mickiewicza woje- 
wodą wołyńskim, Mickiewicz pochodzi z Kijo- 
wa i był tam za czasów ukraińskiej centralnej 
Rady ukraińskim min'strem do spraw polskich. 
Norminacya ta w sferach politycznych wywola- 
ła wielkie zdumienie, albowiem p. Mickiewicz 
znany jest ze swych ukrafncflskich pogladów. 
Przeciwko jego udziałowi jako miałstra w cen- 
tralnej Radzie ukraińskiej swego czasu polski 
Komitet wykonawczy na Rusi, główna organi- 
uacya reprezentująca interesy Po'aków na 
Ukrainie, założył kategoryczny protest. 


PRZEDSTAWICIEL POLSKI PRZY KWI 
RYNALE. 

Warszawa. (Telef. wł.) „Kuryer Warszawski” 
notuje wiadomość, że obecny dyrektor depar- 
tamentu politycznego, p. August Załeski, zosta- 
nie prawdopodobnie mianowany przedstawie e- 
iem polskim w Rzymie przy Kwirynałe. Na 
jego miejsce pewne koła pelityczne wysuwają 
kandydaturę Szymona Askenazego. 

M. S. Z. NIE BEDZIE ZUPEŁNIE ZAŻY- 
DZONEM. 

Warszawa, P. A. T. Biuro prasowe M. 8. 
Zagr. komunikuje, że wiademość „Knryera 
Warszawskiego”, jakoby p Szymon -Askenary 
miał zająć stanowisko dyrektora departamen: 
tu politye"nego M. S. Z, pozbawiona jest 
wszelkiej podstawy. 

KONSULAT POLSKI W KOSZYCACH. 

Cieszyn. (A. W.) Wezoraj wyjechał z Moraw 
skiej Ostrawy do Koszye tamtejszy konsul 
polski. Lechowski, w celu ohjęcia stanowiska 
konsula po'sk ego w Koszycach. Konsulat pol 


m W a e yw 


a ZZ A ROAD WZ O ZE 


ski w Morawskiej Ostrawie zostanie zniesiony. 


KOMISYA LIGI W WARSZAWIE. 


Warszawa. P. A. T. Jak się dowiaduje ,.Prze- 


ejsiną seyg, na kterej bedzie omawiany prd- torów pod zarzniem zamachu stanu w Wins, 
jekt w sprawie cdhudowy, który stał się przy-|Komisya stara się o zwolnienie aresztowanych. 


Rokowania polsko-niem. rozpaczęta. 

Genewa, P. A. T. Biuro Wolffa donosi: ME 
nister Schiffer 1 podsekretan. etanu Lewald 
odbyli pierwszą konierencyę z prezydentem ro- 


w ciagu bieżącego tygodnia wygłosi przed ko- |kowań n'emiecko-polckich „Calonderem. Ponie< 
misyą skarbewo-budżetową expose o położeniu | "AŻ p. Calonder lekko zaniemógł, pierwsze pie. 


narne posiedzenie odbędzie się dopiero we wte. 
rek po południu, Podkemisye zbiorą się w po. 
niedziałcek, 

Z powodn wznowienia powyższych rokowań, 


Warszawa, (Tel. wł.) Rada ministrów na PO |prąsą polska na G. Śląsku zwraca uwagę n% 


niewyjaśnione dotąd stanowisko niemieckich 
ohywateli narodowości po skiej po tamtej stro- 
nie linii demarkacyjnej. M. in. „Polak“ zazna» 
za, że jeżeliby rząd niem. n'e udzielił w przys 
znanej mn części G. $iaska autonomii, wtee- 
czas upaść powinny wszelkie zobowiązania ze 
strony polskiej względem Niemców w polekiej 
połaci G. Śląska © ezem Niemcy pow'nnś pa- 
miętać. 


Możliweść ustanienia L Georga. 


Paryż. P. A. T. (W. B. K.) Według „Echo dé 
Paris”, w łomdyńskich kołach po'ycznych mó. 
wią o możliwości ustąpienia prem'era Lisyś 
George. Ma hyć jednak rzeczą pewną, że Lloyd 
George doprowadził jeszcze do końca rokowa- 
nia w sprawie konferencyi genueńskiej, płyń 
w tej sprawie może liczyć na poparcie wszysta 
kich stronnictw angielskich. Gdyby po zakoń: 
czenia tych rokowań nastąpiła dymisva Ilovd 
George'a, wówczas będzie Chamberiain staraj 
się przedęwszystkien utworzyć gabinet czysta 
konserwatywny. A gdyby mu się wo nie powie 
dło. wehodziłhy w grę prewizaryczny rząd Bal 
foura, którego wpływ osobisty od czasu kone 
ferencyi wascyngtońskiej snaćrnie wzrósł. Bak 


tour będzie usiłował stworzyć nową koalicygy 
|w skład której wejdą także niezawiśli Iiherali, 


a do których miałby się także przyłączyć 
Asquith i Lord Grey. 

Paryż. P. A. T. Korespondent Havasa dów 
nasi z Londynu: Gabinet angielski m'at sly 
dziś zająć notą francuską w sprawie konferen« 
eyi w Genui. O nastroju w Londynie korespon 
dent donosi, co następuje: Lloyd Genrge de 
tychczas cegle jeszcze jest przeciwny Odro- 
czen'u, na'eży jednakże wziąć pod uwagę. £4 
chociaż Lloyd George ujął w swoje ręce ure- 
gulowanie tej sprawy, to jednak kiku jego 


Kowno. P. A. T. Dnia 12 b. m. Prezydent jgląd Wieczorny”, pohyt kamisyi kontro'njącej koleców w gabinecie jest odmienpnezo zdana, 


ministrów Gałwanauskas złożył na radzie mni- | Ligi narodów z pułkownikiem  Chardieny na Możliwe jest, że w 
Imieniem |strów oświadczenie, w którem zaatakowat Pol- czele, która to kom'sya przyhyła do Warsza- | n'awni s'ę różnica 
Odczytu |skę za jej politykę w sprawie wileńskiej, je-iwy, potrwa kilka dni. W dniu 15 b. m., w myśl stron pod 
uchwały ostatniego zgromadzenia Rady Ligi 
tnarodów, kończą się pełnomocnictwa komsyvl. 


dnocześnie jednak wypowiedział się 
czneścią zbliżenia Litwy do Polski, 


za konie- , 


łon'e gab'netu anz'elsk'ego 
zdań, gdyż z niektórych 
niesiono. że nifeży a!arać Się o 0s'ą9- 
jnięc'e komprom'su pomiędzy stantw rk'enq I8- 
|jetem przez gabinet londyński a paryski, 


Fu. % 


. . 
Z dnia gelitycznego, 
7demakowany „federalistas: 

Gdy wojska gem Żeligowskiego zajęły Wā- 
no — jako mąż zaufania Bolwederu zaczął tam 
działać p. L. Abramowicz, który był nawet 
prze powie esas, na szczęście krógki, cy- 
wilnym wielkorządcą t, zw. Litwy Środkowej. 
Dzik, gdy Sejm w leński dał tak stanowczą od- 
przwę fedeatizrycznym zakusom —'p. AE 
 mowicz, który jest obecnie redaktorem „Frze- 
glydu Wileńskiego“ — pokazał swe prawdziwe 
oblicze i ndowadaip w swem piśmie, że wy- 
' bary wilyńskie były kumbugiem, z którym nikt 
poważnie. rzyć się nie powinien. 

Preiodyians tam, że „liczba wyborców nie 
ma ia qso znaczenła I Że rząd polsk; „B4%" 
głosujących wyczarował tak, jak magik s of- 
lindra wydobywa kurę, dwa tuziny jaj i 10 
tokei kiełbasy. Wsuwatko jest fluzyą tub wota. 
Urzędowa statystyka — o©kwi'adcza p. "Abre. 
moańcz — niczego mis dowodzi. Tłamy szły do: 
urny wyborczej. bo wszystkie czynniki miaro- 
dajre, władze, tachowieńetwo, cała arma tn. 
struktorów rządowych w tym kierunku agito. 
wała i wywierała presyę”... 

I ten to p. Abramowicz był desygnowany w 
Bałwadere na „zbawcę" Wiłeńszczytny... 


Sprawy spoleczne. 


Protesty górników w Wieliczce i Bochni, 


W sobotę dn. 11 b, m. odbyło się w Wielicz- 
20 z inicyatywy organizacyi chrześcijańskiej 
imponująco zgromadzenie publiczne górników 
galimarnygch, aby zaprotestować po ra' drug! 
przeciw przydzieleniu ich do Kasy chorych. 
W ogólnej liczbie conajmniej półtora tysiąca 
dudzj znajdowało się także wiela czorwonych 
weteranów ©. P. S., którzy na równi z innym 
nie mieli dnść siów potępienia dla swoich pro- 
wodyrów: tow. Rlemens'ewicza, Tatary, Cza- 
pora 1 innych za zaprzedanie ich do Żydow- 
skiej Kasy chorych. Dzięki tylko pehamowa. 
Kin tłumu przez mowców chrześcijańskich. nia 
przyszło do poturhowania p. Tatary. Przedło- 
Šone rezoluene domagające się przywróceniu 
dawnego stanu rzeczy, wehwalono jednomyśl- 
nie. Wysłano telegramy do p. marszałka Se} 
ma, Klubu rhrześc. robotników i głównej dy- 
rekcyi górn'czo hutniczej w Warszawie o 
wstrzymanie niosprawiedłiwej uchwały. Uchwa 
oną rezołucyę przedłożyła depmtarya z p. A. 
Jurkiem 1 Józ. Otońskim na czele w Bsyście 
Kkńitutys'ecznych tłumów p. staroście i p. Da- 
widowskiemu, drrektoromi żupy salinarnej w 
"Wiefczce. P. starnzta przyrzakł natychminat 
mierwen'twać w województwie krak. Pieśnią 
wie rzneim ziemi!” zakończyło się to. pierw 
fee publiczne zgromadzenie górn'ków nalinar. 
nych pod egila organizacyi chrześcijańskiej. 

8. 

W tej samej sprawie odbyło się w niedziełe 
puhlirzne zgromadzenie górników salinarnech 
mw Rachnmi, dokąc zostali zaproszeni referenet 
organizacyi chrześcijańskiej z Wieliezki. Jat- 
kolwiek ogół tamtejszych salinarzy stuchał chę- 
tnie wywodów mowców, bo czuje się pokrzy- 
wdzony z powodu przydziejenia ich do powla- 
iowej Kasy chorych, to jednak pewna klika 
„wriców czerwemych” silnie przesykadzała w 
przerrowadzen'u dofinitywnych nechwał. Pe- 
wnym czerwonym. delegatom dotad dobrze stę 
powodziło przy Kasie chorych. jeżeli tak bar. 
dzo za nią obstawali. W każdym razie P. P. S. 
zachwiana jest w Bochni silnie į szekać na- 
lety. jak runie w gruzy tak, jak sią to stala 
w Wieliczce > 


P. Klemens 'Tafara, prezes Rady robotniczej 


P. P. B. w Wieliczce przysyła nam na pod.-- 


stawie $ 19 ust. pras. nastęnuiące sprostowa- 
wanie naszego doniesienia z 10 Intego. 
„Nie jest prawdą. że przychodziłem do čy- 
mktora Dawidowskiego z pos''m Klemenzie- 
wiczem i Dr Morycem Horowitzem, obecnym 


Sede vacante. 


Rzym, 4 lutego. 

(cv) Bezkrólewie po śmierei Papieża, przeży- 
wane w Rzymie, dostarcza nawalu wrażeń, 
a jeśli brać rzeczy po katolicku, to znaczy głę- 
boko i z pełną ówiądomością, wówczas prze- 
yć tu można chwilę dziejów w eałem jej dra- 
matycznem napięcin. Historya w tem podobna 
jest do natury, że bezpośrednio odezuć 4 uchmy- 
cič się nie daje; przyswoić je otie możemy 
tyłko sa pomocą sztuki. Alp kiedy poezya. 
malarstwo, uracyka, ujmują przeszłość jaka le- 
gendo. to taki sposób ujęcia teraźniejszości đa- 
fe wyniki nierzeczywiste, t: zw. literąakie i jest 
objawem estetyzmu. Od początków jedaak ev- 
wilizacyi istniała pewna metoda ujmowania 
chwili binżącej, by „módz ją: pieeżyć w pełni 
świadomej. co więcej matada- ta oxnacza Za- 


sztuk wszystkich: jest to obrządek Zanik ry: 
tuała — mariwota jego treści, czy zupełne wy- 
ubycio się ferm ohrzędowych w imię  „rózur 
Pu“ — sianowi niechybnie 9 końer <anej cy- 
wilizacyi Rosztki już tyłkę obrządku tkwią 
dris w cywilizacyi Zachodu i to pod postacią 
pajnhoższą — w wojsku: natomiast w Kościele 
Katoliekim ebrządek stale życiem tehnie i sa 
wiers ziarna przyszłych, kultar świata. A więc 
łteriz w Rrymio, ezem jest właściwie owa 
perwa w szeregu Papieży, tak ściśle ujęta 
w ramy rytualu i przez te tak uwidoczny na 
qhacna. rzeczywista? Oto jest jakby odsłanię- 
qłem na jedno okamgnienie Stolicy Piotrowej 


„GLOS NARODU” s dnia 15 Lutage 1922 robi. 


N 


a. 


prezesem pow. Kasy chorych j razem z nimi |głosi we czwartek 16 b. m. w Związku litera- jako procent za wyświadczoną usługę. Gdy po jego |i kazał pijanych rakarzy odstawić do komisax 


mapfiratcm na dyr. Dawidowekiego, ża musiał 
wrdać rozporządzenie, iż od i lutego 1922 r. 
będą wszyscy robotnicy salinarni małożeć do 
pow. Kasy chorych, choć mie miał dotąd ża- 
dnego rozporządzenia z Warszawy. Natomiast 
jest prawdą, $e ja, Klemens Tatara, razem z 
pp. Hagłą Andrzejem, Mictalikieem Janem z 
Bochni oraz z postem Żuławskim dla 22 grud 
1921 r. i 16 stycznia 1922 r. byliśmy u p. dy- 
sektora Skoczylasa w Krakowie, gizieśmy sie 
domagali kategorycznie, ky rutotnicy salmarni 
przyłączeni da pow. Kasy chorych -w Wieliczce 
na rokaz” rządu. nic na ubezpieczeniu, jakie 
rebótułeg «alinarni dotąd mieli, nie neieiet“: 

Że górałcy wteficcy doskonale wiedzą, komu 
mają do zawdzięczenia niepnomyślne dla nich 
zarządzenie, dowodzi — spriwozdanie z wiócu. 
które powyżej zamieszczamy. 


KRONIKA. 

W SPRAWiE JAWORZYNY. 

Walne zgromadzen's Oddziału Tow. Przyro- 
fdników im. Kopernika, odhyte w dnu 24 stycz 
n'a b. r., „wyraża glębokie przekonanie, że hez 
przyznania Polsce Jaworzyny i bez wydatnej 
korektury granie Sp'Rza i Orawy społeczeństwa 
polskie niegdy nie pogodzi się z faktem zawar- 
cia umowy z Czecho-Słowacyą. Wobec tamo 
zwracą się walne zgromadzenie z using prośbą 
do Sejmu i Rzadu o przypilnowanie tej PORY 

t- 


i doprowadzenie je) do pomyślnego 
wienig". 

W toku dyskusyl peđricsiono zarazem. Że 
jeszcze w moku 1902. w czasie akeyi procesa- 
wej o Morskie Oko. prof. Patzer zrob ł odnośnie 
do Jaworzyny wyrażne zastrzeżenie. 


ZAMKNIĘCIE BIBLIOTEKI JAGIELL, 

Dzisłaj przybito na drzwiach gmachu Ribo- 
teki Jagietl. ogłtszen'e dyrescyi, że zamyka się 
Pihliotekę dla bruku środków opałowych na 
czas nieogran'czony. Zamknięcie czytelni, jak 
wypożyczaluł dotyka w sposób dokuczliwy 
sfery nankowe naszego miasta, a głównie mto- 
dzież uniwersrtecką. która korzysta masowo 
z zapasów naukowych RBihiotaki Tag'efońskiei. 
Przybył dła stadyów uczeni zoskoczemń zostali 
tem zajściem bardzo boleśnie, gdyż i czytelnia 
rękopisów jest zamknieta. Fakt ten uderza 
tem więcej. fź n'e słyszano, ahy dla braku opału 
zamknięto choćby jedną z l'eznych powszechnych 
szkół Łydowsk ch — p'erwsza padła ofiarą naj 
większa pracownia naukowa w państwie. 


Kraków, 14 lutego. 


NACZELNY DYREKTOR MISYT Y. M. C. A.j okropny wygląd wywołał ogólny postrach u 


tów (Dom artystów, plac św. Ducha) publiczny 
wykład w języku pdlskim: „O współczesne 
literaturze jugosłowłańskiei*, Prelegent omówi 
twórczość Kosora, Vejnov'cz, Nazora, Bzantica, 
Krleże i Gsehara. Na wykładzie obeeny będzie 
Kosor Ze wzelędu na gościnę słynnego autora | 
iugosłowiańskiego w naszem m'eścis i przyjazi | 
kilkudziesięciu studentów jugosłówiańskich na! 
studya uniwersytackia do Krakowa, wykład w 
Związku literatów hędzie pewnego rodzaju ma- 
nifestacyą przyjaźni 
Szdz ś należy, że pub'iczność nasza przybędzie 
Kente na czwartkowy wykład i zgatuje ser 


Hamma owacyę przedetawicielrm literatury hra- 


tolero narodu Ww usohach pp. Kosors 1 Francica. 

REDUKCYA SIŁ W DYREKCYI POLICYI 
W KRAKOWIE. Wobec notatek w niektórych 
dzemnikach u żamterzonych svensyonowaniach 
i przemies'eniach w krakowskiej Dyrekcyi poli- 
cyi. jesteśmy proszeni ze sier kompetentnych 
o oświadczenie. że wademośw te polsgają na 
dowolnych kombinacvach. 

OSOBISTE. W aohotę 11 b. m. odbył się 
w kościele OO. Kapucynów w Krakowe ślub 
„p. Haliny Nieciównaj z p. Stanisławam Żegii- | 
kowskim. 

POWROTNA FALA DROŻYZNY, Jak się 
dow'adujemy, p'ekarze krakowscy zamierzaią' 
modnieść w najbliższym czasie ceny pieczywa. 
I tak. nodwyżka*ma wynosić 4 Mk. na buteo, | 
a 14 Mk, na 1 ke. chlsha. Podobne dażenia ta- | 
k'a i innych kupców w kierunku podrożenia cen | 
towarów stoją w związku z daniną, na któreż 
pokrycie chcą sobie przysporzyć gotówkę przez 
podmoszenie cen. Odpowiednie czynnki winuy 
wg'adnąć w tę sprawę 1 rozciągnać czzjną kon- 
trale nad kalkulacyami kup'eckiemi, 

CO MA SER DO MASŁA? Jeden z pedago- 
gów. zaprzyjaźnionych z naszem pismem. przy- 
szo4ł do nas ze skareą na mleczarn'e Łanzano- 
w'eka przy ul. Pedwa!e, która wsławiwszy sẹ nie 
dawno kombinseyą AN% wody na 40% mleka. 
sprzedawanej jako czyste mleko. ostatnio wymy- 
Sila inną znów płacę na konsumentów. Otóż 
pozndaicevm masla, tak rzadk'emo ohsenie na 
targach, uwarmkowano jero kupno jedvnie ze 
zarem — i to w równych ilościach?! Ser jest, 
pożywny i może go jeść nawet pedagog. ale 
przymus serowy zdaje nam się awa c] 
zwłaszcza w Czasach dziiejszej droźyzny. Niema 
jeszcze przysłowia: „Kto ma na masło — ma też 
i na ser”... i wprowadzenie newych teoryi przez 
instytut dojen'a krów uważamy za niesłuszne 
wymnszanie na niezamożnej klientchi. 

POPŁOCH NA ULICACH KRAKOWA PRZED 
PSEM WŚCIEKTYM. Wezoruj w godzinach 
rannych, kiedy niodzież szkolna zdążała do 
szkół, wybieg! z ul Smoleńskiej pies. którego 


odejściu Rosenechwin udał się do firmy, Linden 
bauma z zapytaniem e Taferta. dowiedział stę. że 
o takim osobniku nie w wymienionej firmie nie- 
wiadomo. Rosenschein pad! więc ofarą wyrafino= 
wanego OSEUYta.- 

WŁAMANIE. Wczoraj p. Stan. Bilskiemu, €a- 
mieszkałemu w domu pod 4. 19 przy ul. Sławkaw: 
skiej, nieznany sprawca. ekti 
60.000 Mk. kaiążecikę P. K O. Ne. 128375 na 
154.062 Mk. 1 książeczkę Banku  Małopot. Nr. 
134055 na 1260 kor. Za sprawcą wdrożyła policya 
ukiwania. 

RESZTGWANY MORITZ. Sąd 


B okr. karmy 


mi gończymi niejakiego Moritza Beckmana, który 


jdonuścił się szeregu zbrodni kradzieży. Onerdaj 


nadeszła wiadomość z Tarnowa, że tamtejszej po- 
łicyi udało się Beckmana przytrzymać. 


STAN ATMOSFERY: Wri baroemetryczny prze- 
sunąf się w kierunku poałudwiowym i loża! nad 
Węgrami. Depresya. leżąca nad morem Półmoc- 
nem, porusza się w kierunku północno-wachodniim. 

Temperatury w Polce w zodzinach poledni- 
wych w2baty się od -+1 do —5 (Warszawa +1, 
Poznań —-38, Kraków —4, Pińsk —5). 

<Temprratura najwyższą wynosiła w Warszawie 
43.2. nainitera —14. 

W Krakowie 8h wieczorem: ciśnienie 789 8. Tem- 
peratura: maximum —$.8, i J 


minimam —J8. 
Prognoza na wtorek: Dość pogodne, miej- 
scami inglisto, słaby mró7. 


Z Pelski i ze świad 


LEKCEWAŻENIE JĘZYKA POLSKIEGO 
PRZEZ ŻYDÓW, Od pewnego czasu w miastach 
Zagłębia Dąbrowsk'ego, a głównie w Będzi- 


nie — jak donoszą pisma m-ejscows — rozl- 


pime są afisze i najroama teze ogloszenia Wy- 


łącznie w żargonie. Równ ż pojar iają się szyl- |g 


dy i napisy w wystawach sklepowych, wyraża- 
ue w kahalistycznych zmakach. Podając tea 
fakt, „Kur. Zagłębia” pisze: Tego rodzaju nar 
pisy, szyldy etc. w obcym języku wyglądają 
na wyraźne i Aaroganckie ignorowan'e uczuć 
większości ludności i łakceyażenie języka pol- 
skiego, pefstwowego. Sądzimy, że wydział pra- 
sowy starcstwa i magistraty zwrócą na 40 nwa- 
sę należytą. 

CHWALEBNY PRZYKŁAD. Jak donosi 
„Rozwój”, w niektórych Związkach zawodo: 
wych socyalstycznych w Łodzi wyłoniła się 
iendencya w kierunku połączenia Związków 
polskich z żydowskimi. Łączenie się pol- 
skich socwałistycznych Związków zawodowych 
z żydowskimi nie jest mile widziane przez wielu 
członków aocyal stycznych Związków, i. zaczy- 
nają emi skutkiem powyższego cpuezczać 870Te- 
gi związkowe, przenosząc się do innych Zwią- 
zków, przeważnie polskich, Ostatnio oddrielli 
się także od Zwiazku Bocyastycznego szkła- 
rze chrześcijanie, którzy utworzyli własną pla- 
cówkę zawodową przy połskich Związkach za- 
wadowych. 


W KRAKOWIE. W niedzielę rano przyjechał | przechodniów. Z pyska zwierzęcia toczyła się| LITWACY ZALEWAJĄ ŁÓDŹ W łódzkim 


{tu Y. MH C A. z p Rosem na czefe. Bepośradnio | okazało — był to pies wściekły, którego wi- 


do Krakowa z Warszawy szef miyi Y. M. C. A.|p'ana, bezmyślnie patrzące oczy powłokła jakaś 
na całą Europę, p. D. A. Davis, Na dworen po- |biaława ciecz, a ruchy jego zdrzdzały objawy 
witali gościa czlonkowie krakowskiego oddzia- ;wścieklizny, Rzeczywiście — jak się późnisj 


po przyjeździe, p. Davis odjechał samochodem |dziano następnie w rozma'tych praktach mia- 
do œady Y. M. C. A. w Iżycach, poczem Od-|sta. U wylotu ul. Smoleńskiej na piantach nat- 
był Kkonferencyę z instruktorami organizacyi |knęło się wściekłe zwierzę na przechodzącą pa- 
amerykańek'ch, działających na terenie Krako-|n'ą, pogryrio ją, a następnie słch 


„Rozwoju”* czytamy: Od dłuższego czasu w mie- 
ście naszem daje się zauważy Ć znaczna dość 
przybyszów ze wschodu, przeważnie żydów ro- 
syjskich. którzy, chcąc na stało zamieszkać w 


' Łodzi, starają się © pozwolenie u adneśnej wł- 


dzy. Należałoby zapytać się te caoby, jaką dro- 
gą t na zasadzie jakich dowodów oseb'stych 


skierówało sią na przedostały wią gerer granicę poika- Sęórtny.: 


wa. Przyjazd p. Dav'sa związany jest ze spra- Imi, Wiślną. Tam wpadł na grupą idących doite edpowiedne władze zwrócą uwazę na ten 


wą zaniierzor:2j likwidacyi amerykańskich misyi | szkoły chłopców i pogryzł dotkliwie kiiku chło- 
i kontynuowania ich działalności przez polskie | pców. Tak mpędzae z ulicy na ulicę. pokąsał 
stowarzyszenia społeczne. Na cześć gościa od-|szereg uczniów. Wkońcu udało się Ecgającym 


dość niepożądany, a nawet niebezpieczny spo- 
sób emigracyi do krajn ływiołów, których nie 
dotad z Po'ską nie łaczyło. 

DYREKTOR PORTU W GDAŃSKU. Poka. 


pylo się wczoraj w sali Grand Hotelu śniadanie, |policyantom psa dogonić i unieszkadliwić, Po- 
wydane przez krakowski oddział Y. M. C. A.,| kasanymi zajęło się Pogotowie ratunkowe i od-| detegacya portu gdańskiego przedstawiła na dy- 
w którem wziął udział szereg osobistości miasta, | wiozto ich do Zakładu leczniczego prof. Buj- rektora handlowego portu gen. Borowskiego. 
interesujących się ruchem społecznym, wida. Kandydaturę pon 'ora również naczelny komi- 
Wczoraj odjechał p. Davis do Czech, shy] Wobec licznych wypadków  wścicklizny u | sarz Rzeczypospolitej Polskiej w Gdańsku, a 
uczestniczyć w uroczystościach przejęcia dzia. | psów, m'ejski Urząd weterynaryjny ostrzega į także M nisterstwo przemysłu i handlu. 
łalności msyi amerykańskich przez stowarzy- | mieszkańców przed niebczpieczeństwem swobo-| HARCE RAKARSKIE WE LWOWIE. Ulica 
szenia czeskie, dnego wypuszczania psów i pr”ypomina odl; | ow we Lwowie była onogdaj terenem 
GOŚCIE JUGOSŁOWTAŃSCY W KRAKO-|jący w Krakowie przymus kag"ńcowy i nakaz | gorszącej sceny. Oto pomocnicy rakarscy, na- 
WIE. Josip Kosor, najgłośniejszy z współczea- |zaopatrywan:a tychże markami rozpoznaw-|łapawszy wielką ilość psów, zostawili budę 
nych jugosłowiańskich autorów dramatycznych, | ezemł. z psami pod szynkowuią, a sam! poszli zapijać 
przybędzie jutro do Krakowa, gdzie zabawi kil-| JAK ŻYD OSZUKAŁ ŻYDA. Kupiec Schapse | połów. Skorzystali z tego uliezniey i zaczęli wy- 


ka dni, poczem uda sę do Lwowa, gdzie teatr |Rosens'voin donió:ł do policyi, że dnia 12 b. m.| puszczać węźniów. Na to wypad'i minni raka- 
rze i wywójając lassami. zaczęli rozbijać zgro- 
madzoną publiczność. Doniero jakiś napadnięty 
przez rakarzy ofieer położył kres tym harcom 


iejsk awia jego sztukę: „O skibę*. Ba-|nieznany osobnik. podający się za Taferta, wyłu- 
miejski wystawia jeg ę: „O skibę”. Ba dził od niceo. tytułem nożyczki na wsvkunno to- 


wiący od kilku dni w Krakowie znany jugosło- warów w fimnie Lindenbraum. kwote 527000 Mk. 
włański historyk literatury, V lim Franeic, wy-|Rzekumy Tafert wręczy! Rosznscheinowi 5000 Mk., 


OPOETEREN pN WYK PTZ E 


wem jego następca, lecz tymczasem, w terą- 
Źniejszej chwili historycznej, Ona ukazuja się 
nam w blasku potężnym i teraz wiemy. że ja- 
kiekołwiek cnoty zdobią tego, co stąd widnieje 
Światu. jakiekolwiek są jego zastugi 1 talenta, 
przesuwa się to wszystko, jak cień w tym bla- 
sku Cathedra Petrf. A 
Dwie chwile szczególniej uroczyste ma ten 
okres: -pogrzeb Zmarłego Papieża 4 rozpoczęcie 
Konklxwe epilog zeszłego pontyfikatu 
i prolog przyszłego. Pogrzeb Renedyk- 
ta XV. odbył się wilug zwyczaju hez udzia- 
łu szerszej publiczności. Jest to jaż domowa 
niejako ceremonija w kole kapituły. św, Piotra, 
a eprócz kanoników fej kapitały I kardynałów 
uczestniczą w obrędzie najbliżsi z etoczezia 
zmarłego wraz z kierownikami poselstw zagra- 
nieznych. Sarkofag. skiałający się z trzech 
trmmien, wmieszczenych jedna. w drugiej, ocze- |muy zewnętrznej. z drzewa wiązowsgo. gład- 
kuje w kaplicy Chdrowej. która leży naprze- |ko hebiowanej, z krzyżem na wierzchu. Sarko- 
chka: kaplicy Najśw. Sakramentu. TW stallach |fag nnkryto amarantowa Oponą i przesunięto 
kanoników zasiadają kardynałowie, a orodat-— |na wózku do rusztowania nad lewą strona 
viato dypłomatyczne. Wa czwartek tedy. 26 sty- | Konfesyi. Za pomocą dźwigni łańcuchowej pod- 


ka zwłoki, żeby mary wysunąć i spuszczo- |nie kryje się jeszcze nieznany i nigdy prawie 


— 


ności ryturiae. 7. tego względu nie bywa też 


cznia, o godz. wpół do 4-tej. po zamknięciu 
wrót Bazrłiki, wdała się kapituła w proeesył: | 
poprzedzając  Areynrshoszczą Bazyliki kard: 
Merry del Vai. do kapiey Najóćw. Sakramen 
tu. gdzie zwłoki Panicża były od czterech dni 
wystawiona. Wynies'teno mary przez drzwi bo- 
czna Od strony kaplicy Gregoryańskiej wprost 
ku Kvnfesyi, zaczem. po absolucyi. korowód 
skręcił do kaplicy Chórowej; w pustej prawie 
Bazylice sunat samotny i nikna? niemal, weze- 
sus zaś godzina, ujęła mu tej grozy, jaką 
przedstawiał niegdyś. odbywasy zazwyczaj pó- 


samej w sobie. w eałej potędze i wieknistaścj |źne nocą. Panowała ta cisza, która jest wiek- 
Uroezyście zszadł s Niej w tych dniach Bene |styta może arokiem św. Piotra, niż huk wielo- 
dykt XY, uroczyście wejdzie na Nią niba |tysiacznych tłumów, co sie tam awobodnie 


muom powstanie cywilizacyi i była 


niasieno I opuszezono go do krrpty Schodził 
tam jeszcze kard. Merry del Val, by dopełnić 
ostatniego pokropimia przed ramnrowaniem 
grebewea, Dziś ten grebawiec, już znrełnie 
wykończony. pokryty zewnątrz tynkiem ce- 
mentowym. służy za cel pobożnych mpielgrzy- 
mek -f czeka tylko sa Ściany z marmurn. któ- 
re mają być zbudowane sumptem dawnych 
yecezran bolońskich Benedykta XV. Znał- 
duje się w arkadzie, przetykającej do gro- 
bowca królowej Krys*vny Szwedzkiej, w pohli- 
łu miéjsea spoczynku Piusa VI. równolegle do 
grobu Pinea X. w nawie sąsiedniej, 

Obrzęd pogrzebu papieża nie jest, fak się 
rzekło. wreeanaczony dla szerokich mas, Tem 


po papieżu właściwej żałoby. Człowiek, który 
Stolicę Pio'-ową. zajmował, gzłowiek wartaści 
hazwatpienfa uiezwykłej i wzniosłogo ducha. 
zszedł obecnie dr grohu 1 z pewnością - mała 
który z papieży byt opłakiwany tak szczerze. 
a żaden tak powszechnie, jak Świat jest dłno? 
i szeroki Oznaki 1 wyrazy žalu przyjmuje Ko- 
Ściół z majestatyczną pewacą. ale tak wymo- 
wne 1 zaszczytne jak są. nie mogą one prze- 
cież ani na chwile zasłonić «vbą tej wieknistej 
idei. której Benedykt XV był tylko piastunem 
krótkotrwałym. dwuchsetnym sześćdziesiątym 
z medu. Niema więc po papieżu żałoby 


ryatu. 
| P. CURIE SKŁODOWSKA zostałą — jak 


Í wiadomo —.wybrana świeżo członkiem francu 


skiej Akademii medycznej, która dla naszej 


-Į znakomitej rodaezki zrobiła wyiom w swych do« 


dł z tamkn'ętei szaf t<hczasowych tradycyach, przyjmując pierw: 


|Szą kobietą do Swego grow Na-miej:ce. opró- 
' żnione w Akademii tej. kandydowało trzech 
| znakomitych lekarzy Dow adziawszy się je 
dnak, że w Akademii powstała myś! ofiarowa-= 


połska-juposłowiańskiej. |v Krakowie posmiktwał od dłuższego czasu tiata- | nia miejsca p. Curie, cofnęli oni z galenteryą 


ESY Francuzom, swe kandydatury, tak, 'żo 
Ip Curie Skłodowską wybrano  jediogłośne. 
|Światowej sławy uczona uiewissza "jest tak 
skromną, że sama swej kandydatury nie stæ 
wtała. 

Przed jedenastu laty chciała ją powołać na 
swego członka franc. Akademia nauk ścistych. 
Wtedy jednak kandydatura p. Curie-Sklodow« 
skiej upadła 28 głosami przeciw 3D, któro otrzy: 


| mał prof. Branly. 


Zawiadomienia | komiramaty, N 


POLSKIE TOW. MATEMATYCZNE. We wtorek 
dnia 1 m. o godz. § wiecz. wygtosi prof. De 
S. Zaremba odczyt p. t. „O pojęciu ciała sztywno» 

wober teorri wzelędności” Wstep wolny. Gos 


"W TOWARZYS: 
ZYSTWIE LEKARSKIE dzie 
wiłłonrska 4) odbedzie się we środę 15 b. al dz 
6. wieczorem zebranie nankowe, na którem Dr 
Kigenberz omówi przypadek meningitis typhosa 
z demonstracyą. a kapt. Dr Raczyński wyglasi ode 
czyt © wdmie sztucznej z d«monstracvą chorych. 
EMIL TELMANYI, świetny skrzypek. wysiąpf 
dziś £ jedynym koncertem w Starym Teatrze. o £ 
wieczorem. ) 
WIELKA REWIA TOMAY'EGO będzie dana 
w formie estradowej ze śpiewami w „Operze“ przy, 


uł. Rajskiej, w sobotę 18 b. m. o godz. 4 j 
Ceny zniżone, À Ę kd 
CEGIELKI WAWELSKTF. 

Dalsze cerielki wawelskie ufundowali: 1838 


i 1487.mą Tadeusz Kraft i Sp. Spółka akcyjna 
1888 1839-tą „pracownicy Spółik Aey a sklep 
1840-tą pamięci Zawińki Pawlikowskiej; 1841-suą 
pracownicy V inspektoratu wydziału elektryczne» 
go warszawskiej dyrékeyi P. K. P.; 1842-.gą Rady 
pedagogiczna 8-klas. szkoły A. Wereckiej: 1842-0ią 
urzędnicy tramwajów miejskich w Warszawia; 
1844-14 w dniu imienin przełożonej — nauczyciele 
f uczenice szkoły handlowej Marvi Danielskiej; 
1845-14 masz yniśel, pomocnicy maszyn i urzędnicy 
depart. główn. staevi Warszawa; 1846-tą imienis 
prarowników firmy M. Arzt w Warszawie — wnła. 
cając po 30.000 Mk. za cepiełkę, Pozatem p, Her- 
zagowa, jako karę 7a saneczkowanie po drodze na - 
Zamku, złóżyła 106 Mk. si a 


wa WA! - 


Kalendarz kammawałowy. 


KINEMATOGRAF NA BALI -- to największa 
atrakcya w tegorocznym karnawale, którą ujrzeć 
będzie można we środę 15 b. m. w salach Siaree 
po Teatru ma balu sluchaczów szkoły nank -polis 
tycznych. Ażeby uśw.etnić ten pierwszy ba! dye 
plomatvczny, a z drugiej strony. hy dać możność 
wszystkim uczestnikom, €a szczególniej paniom, 
zobaczenia siebie | swych toalet ma e km 
krakowskieh. postaral siç kam.tet bale o zdjęciu 
kinematograficzne. Urotektorat balu raczyli objąć; 
mbi Skirmunt woj. Galecki, prof. R stworowski 
jako dyrektor szkoły i gen. Osiński. jako jej uczeń, 
„Jako goście, zapowiedzieli swój przyjazd delegzel 
Minietcrstw, przedstawicielstwa ! misye ragraniczi 
tanaic naszego miasta. Qbox. 

ĄzKOÓWY s balowy- artystyczne karnety, Orai' 
dwie najlepsze muzyki krakowskie: cywilna | moj.) 
skowa, podniosą jeszcze wyżej ton balų i nadzdzę' 
ma cechy europejskie. Dochód na cele Bibligiek 
słachuczów, 

„RAUT AKADEMICKI". Pod protektoratem Śce: 
natu akademickiego U. J. odhędzie się w sobote 
dnia 18.b. m. w zali Malopal, Tow, roln, pi. Szcze”: 
pański. raut na fundusz budowy drugiego Domu 
akademickiego. Zaproszenia wydaje sekretaryab 
ow, Wzaj. Pom. U. U. J. Jabłoneaskich 12. ch 
godz. 2—3 po poł. i prot NatansoBowa, Studencka 
3, w tychże godzinach. 


Zl 


Z teatrów krakowskich. 


Z TEATRU J. SŁOWACKIEGO komuniknjąt 
Bzisiaj po raz czwarty groteska Molnarowekaz 
„Pan obrońca*, przyjęła z takiem powadzeniem 
na dotychczasowych przedstawieniach. We srode 
I czwartek wraca wa afisz „Horsztyński*, Diątko= 
wa powtórze” 'e „Pana ołwońcy* zakupiła w calości 
j„Nuza*. W sobotę wraca na afisz ya „Czyci 
sty interes". ` 1 

OPERA [ OPERETKA. Kn uświęceniu „Dnia 
aktora polskiego“ daną będzie dziś najświeższa 


przepisuje modlitwę tylko i obchodzi tu u św. 


kuału, której każdy ton stańowi san. w sobid 
|arcydzieło niezrównane: Sekwencya żałobna 
muzyka Palestriny, Sąd Ostateczny Michała 
Aniola... ew 
` Ostatniego dnia x dziewięcin żałoonych, 
t lutego natychmiast po zakończeniu nabożef- 
btwa i pe panegiryku łacińskim Zmarłego, roz 
poczęła sfe praca nad przystósowaniem Kapli- 
cy Bykstyńskiej do potrzeb Konklawe. Tego 
dnia jeszcze ukazał się nazewnątrz najbardziej 
charakterystyczny mak tych robót: zmonto: 
wano blaszany komin do pieca, gdz» są pa- 
lone schoduły głosowań: komin, którędy wy< 
myka się słynna sfumata, Nazajutrz msza 
© Duchu Św.. celebrowana w Kaplicy Paolig- 


przepisowej | poselstwa przy Watykanie |skiej przez Kardynała-Dziekana, zaczęła dzień 
choragwi nie opmszczaja do pół masztu. Tym |Konkławe. Ruch panował tego dnia ogromny. 


Ne. 37. 


zz z 


„Królowa crrzu”. Ostatnie 
niedzielne przedetawienie „Królowej cyrku* odby- 
łe się w wysprzedanej dn esteiniego micjśca wido 
wni, a huragany oklasków i wybuchy śmiechu 
wśród nudytorpum dowodziiy, że operetka przy- 
ła do pustu. 

z TEATRU „NOWOŚCI komurixują: Dziś we 
wtorek — w „Dzień aktora polskiego“ — dane bę- 
dą „Krowoderskie Zochy“ x wyətępem antora 
3 artysty teatru „Nowości”, St fana Turskiegn. 
w roli Felka. Dochód z tego przedstawieni prze- 
znaczonu na cela humaritarne. 


nowość operetkowa: 


Repertuar teatru miej. im. J. Fiowackiega. 


Wtorek 14 b. m: „Pan obrońca“ Molnara. 
Średa 15 b. m.: „łlorsztvńsk * Sfawarkiego. 

16 b. m.: „Horsztyński” Słowackiego. 
Piątek 17 b. au: „Pan obrońca” Molnara. 


Miejski teatr: Opes i Opurotka, 
Wtorek 14 b. m: „Krórawe cerku“, 
Środa 15 b. m: „Królowe cyrku. 
Czwartek 16 b, m: „Królowa cęrka*, 
Piątek 17 b, m: „Cavaloria Rasticana* i „Pa- 

Jaco”. 
Repertuar „ Nowości”, 
Wtorek 14 b. m.: „Trowodorskie Zuchy”. 
Środa 15 b. m: „Krowoderskie Zuchy“. 
Czwartek 16 b. m.: „Krowoderskie Żuchy”. 
Piątek 17 b. m.: „Krowodprakie Zachy”. 


| lo a An 
Występ telepatyczny p. Lipeckiego. 


Zapowiadany występ tełepatyczny współjra- 
poownika naszego pisma p Stanisława Lipe- 
ekiego zgromadził na niedzieliej „Czarnej 
Kawie“ dziennikarzy krakowskich w sali re- 
stauracyjnej hotelu Sask ego. niezwykłe iiczyą 
m:łliczneść. P. Lipecki wywołał przeprowań/o- 
nymi eksperymentami olbrzymie zainterosowa- 
nio wśród obecnych. Popis trwał okało godzi- 
ny. Doświadczenia rozpoczął p. Lipeeki krót- 
klami wyjaśnieniami. odnośnie do konieczno- 
ści iptenzywnego oraz konsekwentnego l po- 
rządkowego myślenia, jake niezhędnego wa- 
runku dobrego wyniku eksperymentu. Nastę- 
pnie p. Lipecki rozdał między zebraną putlicze 
noś$ kilkanaście kartek i prosił, by: czynności. 
jakie mają być do wykonania pomyślane, na- 
pisane zostaly z całą ścisłaścią. poczom kartki 
podpisane winny bvć złożone na stole. Gdy „uż 
kilka z nich przyniesiono na stół. p. Lip<rki 
brał porządkowo kartki, wywoływał według 
Inicyałów autorów zadań i wykonywał 2 nimi 
dana czynności Do szeregu tematów, należało: 
1) Słórrówać sẹ do stułu czwartego, stojącego 
w bocznym rzędzie po lewej stronie od eatra- 
dv. wyjąć cwikier z pod talerzyka. odsnniety 
Bposleczek postawić z porrotem na dawnem 
miejscu. a następnie zanieść szkła na stół. 
gdrie złożone są kartki. 2) Udać się do po 


koju przyległego sali rostauraczjnej. wziąć za | rf 


rękę p. Wyrwicza. sielzacago ra krześla i przy- 
+ woj go na salg „(zanej Kawy". 3) Panu 
EWĘ 
kieszeni marynarki od strony wewnętrmej pa : 
pierośnicę i otwartą położyć na stole przy któ- 
rym siedzi. 4) P. ...., siedzącemu przy dru- 
gim stole w rzadzie lewym, wyjąć z ki-rzeni 
prawą rękę. Ściagnąć z palea pierdcionek. a 
aratąnnie włożyć go na pałac pani. siedzacej 
przy atolo artystów i t. d. Z ośmiu pomyśła- 
nych tematów sześć wykonał p. ski taż 
zarzutu, jeden do połowy z autorea zadania, 
dmicą zaś część z wtajemniczoną w zadanie 
pania K. fedam raś temat nie został wykona. 
ny. Pe wykonaniu każdaso ponzczagółnego ra- 
dania odczytywał odnośny temat jeden z fa 
mi * siedzący przy stole, na którym skłudano 
Å . 


Publiczność nagrodriła 
wirwomi oklarkami. 


p. Lipeckiego hra- 


Teatr im. Słowackiego. 


„Pan ohrońca*, groteska w 3 Slack Fraqcierka 
Monata. 


W czasie sobotniej: premiery mialom wraże. 


3 


nle, że jestem starym i bardzo surowym 0j-| 


Gem, który gory się zasadniczo fieprzyzwoi- 


ber przerwy przy Bramie wjazdowej Watyka- 
nu. zprowydzała się służba kardynałów i po- 
Wi zjeżdżali sami purpuracj, W południe za- 
łożył kwaterę w Watykanie marszałek Kon- 
Klawe, ks. Tudwik Chigi, poczem natychmiast 
wywieszono herbową chorągiew księcia na tt 
Szwajcarów przy Bramie  Btonztwej 
i od toj chaili spoczęła w jego rękach wła- 
dza zwierzchnia nad pałacem. Na via delle 
„Fondamenta ciekawi tworzył już od południa 
szpaler i przyglądali. się zajeżdżającym auo 
mobilom oraz powazom. O godz. kwadraną ne 
3-ciej przybył ostatni kard. Tacci; na czwartą” 
byl mznaczcny ek uroczystego ingresu 
do Konklawe, Stawiło się 53 kardynnłów 
wszyscy obecni w fzymia. nawet chory kand. 
Marini, który zaraz po przybyciu udał się do 
swoich „oellić i polożył się do łóżka. Braknie 
stanów Prisco, Herrera. Skrhenskytgo 
n Ctmerh amerykańskich: spodziewany z paro- 
mp i opóźnieniem jedynie kard. Connel 

yra ` gromadzili się w Sali Para- 
mentów | sąd w ntoczeniu Sufity każdy. z ho 
norową eskortą Gwardył Szwajcarskiej ru. 
szyli długim karowodem pomiędzy sznalerami 
Gwardyi Pałacewej i Gwardyt Szlacheckiej 
precz Sale Książęcą I Królewską do Paotinvy_ 
Hu również. po dradze orszaku. ustawiła się 
Syplamacya | nieliczna qmbliczność Aonuszezo 
na. Za śpiewem „Veni Creator“ pochód kardy- 
nalaki w tym samym porządku przebył znawn 
Salę Królewską i zniknął w Sykstynie. której 
drwi zawarty się dla publiczności. Teraz, ró 
«nież praessynnalnia. w otoczeniu swego Awa 
ru. askarty wajskowej i służby, wszodł da Svk 
styny cby złożyć przysięcę Książę Marsza. 
el. W tym samyu colu udali się tam kolej 
no inni dostojnicy. Malvvdom, Biskupi-Asy- 


mojemu sąsiadowi. wyjąć z bacznej 


|rriacy. 


„WŁOS NARODU" y xia 15 Lutego 1922 roki 
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tymi (skoro się nogi naderwało) tańcami, i któ- 
ry prowadzi na bał swoją najdroższą jedyna- 
m.ką. „Jak ten Monar ją trzyma! Co ten Mol- 
nar z nią wyprawia“ — powtarzałem sobie 
w duchn, dodając jednak na zakończenie. „byle 
się tylko podobała”. 

— Cóż rob.671 — nie mogę być bezstronny, 
gdy chodzi o serce serca mojego, £zyli o sta. 
nę teatru im, Błonackiego. Wszak tyle wzm- 
szeń, walk i pracy w nią wpakowalem — 
wszak była dla mnie taka dobra i taka wyro- 
zumiała.... 

A ozyż sagna Świecie bezstronni krytycy? — 
Niema, szanowny czyte'niku, przysięgam ci, ż0 
niema, gdyż istotą każdoj krytyki jest adczu- 
cie, a skoro z tej beczki zaczynamy... powiedz- 
my szczerze: „przepadło*. Każdy krytyk „od- 
czuwa” nie tylko dane dzieło, ale i dany teatr: 
Każdy krytyk wchodzi za dane kulisy — — 
a skore na tej beczce kończymy?... 

Niechłe więc wolne mi będzie patrzeć na 
wystawienie „Obrońcy” przez palce, i niech mi 
wolno będzie zawyrokować: „Obrońca“? — 
srielkig rzeczy — żeatr im. Slowackiego zatań- 
czył sobie one-step'a. A że to pląs, jak sty- 
szalem, murzyński, więc musi trącić zeuropeł- 
zowanym murzynem,. 

. Szlachetny i miły złodziej Timm Wood jes! 
obrońcą właściwej moralności: Kradnie on lu- 
dziom zegarki, rozbija kasy, ale nigdy nio kra- 
dnie zemdlonej nìewieście, p. Maud Parker, (w 
której się kocha) pocałunku, ponieważ nie mote 
go oddać. Jest złodziejem, ażeby mogli istnieć 
adwokaci. „Nie łajduk, może geniusz", w;na- 
czony przez łajdacki ustrój społeczny. 

Znane, mane. 


człowieka, który zaraziwszy się tyfusem pla- 
m.stym, zginął na posterunku w waice z epi- 
dasnią, przed której wtargnięciem osłaniał nasz 
kraj ua tem najcięższcm dziś może stanowisku. 

Ś. p. Maryan Konwerski liczył w dniu śmeer- 
ci lat 35. Był wychowankiem Jagiel. Uniwawy- 
tciu, który ukończył bozpośrednio przed wojną, 
a z Uniwersytetu wyniósł nie tylko wiedzę le- 
karską, ale i umiłowanie swego zawodu. Kie- 
dy Książę Biskup krakowski w Komitecie dia 
ofar wojny zorganizować postanowił Sekcyę 
Sanitarną, ó. p. Konwenski zaraz w samym po- 
czątku istnienia Koluwn Sanitarnych wstąpił 
jako lekarz Il-giej Koiumoy, w którcj nieba- 
wem zostal komendantem, Pracował w powio 
cie Łańcuckim i Niskim, a następnie gdy było 
potrzeba rozpocząć ciężką walkę z tyfusem 
plnistym w Kongresówce, podjął się tej pracy, 
kierujące rówaocześnie kilku szpitalami w oka. 
licach Ómielowa, Opatowa, Ostrowca, Łagowa, 
Staszowa itp. W najtrudniejszych warunkach, 
w miejscowościach, gdzie trzeba było waleryć 
u nięsłychanemi czasem przeszkodami, Dr Kon- 
werski utrzymywał stale hart cnorgii i wy. 
trwałości, krzepił przykładem pracy i zarad- 
nością caly swój personal. 

Kiedy Komitet Książęco-B'skupi odstąpił 
swe Kolnmny Sanitarne Ministerstwu Zdrowia 
i gdy niebawem przeszły one pod kierunek 
Naczelnego Nadzwyczajnego Komisaryatu, po- 
zcstał Dr Konwerski w służbie państwowej, 
pełniąc prócz kierownictwa grup szpitali epi- 
demicznych, obowiązki inspektora sanitarnego z 
ramienia Komisaryatu dia 10 powiatów, czę- 
ścią Kieleckiego, ezęścią Lubelskiego Wojo- 
wództwa. W poozątku zeszłego roku trzeha 


Prawdziwym łajdakiem jest adwokat Par-.jbyło otworzyć wielką staczę repatryatyjną w 
kor. Żyje z astawicznego uwaln'ania Timmó. | Baranowiczach, w której mieścić się musia? 


Żona Parker'a jest gąską gotową do wszyst- 
kiego za sensacyą — Miss Nirhtingale jest 
starą. gęs'ą, co to, faute de mieux, pragnie 
brén. tylko okradzioną przes prawdziwego 
złodzieja — — 

Także znane, 

Do + tego dorzućómy cymbała detektywa 
Wricht'a i dwóch policgaritów z szonki, a be- 
dziemy mieli dokładny obrzz, który... podo- 
hał się niesłychanie. Frenetyczne brawa wstrzą- 
sały widownią. Oklastrami przerywano grę ar- 
tystów. r 

Naprawdę? —— Naprawdę. 

Karnawał — szanowny czyteluiku, Czasem 
wolno zawiesić na kołku nawet sztukę, ma się 
rozumieć pod jednym warunkiem: o ile się te 
czyni świadomie, Tak czynił teatr 1 publi- 
czność, a zatem wszystko w porządku. 

Nie powiem „grano“, ale „bawiono się" na 
ogół bardzo dobrze. P. Kadenw roli Timm 
ood'a był poprostu świetny. Dowcip Mol- 
nara w jego ustach przypominał mi: „wszyst- 
ko co ma pieve, w górę leci". „Ołów* — 
krzyknął p. Kaden, a ja, jak peluni, podniosłem 
okie ręce. Tosamo <a Sie powiedzieć o M'es 
Nightingale p Ordyńskiej. P. M. Modzelew- 
ska (Vimłetta) mumiała się ciągle przygetosy- 
wać do różnech erzaminów — zdaje mł się, 2e 
bylaby wolała coś zagrać, P. Hańska (Maut 
musiala ciągle wypychać sią trocinami — ta- 
kża mie rola. P. Dobiesław szarżował, wnkn- 
tek czego nie mkrył przed nami ani jetnogo 
strzępika papieru. z którego ckłada slę adwo- 
kat Josy Parker. A p. Niemiarowicz nia 
istniał to znaczy doskonale oddał stosunok 
myśli autora do Freda Rohartsa. 

Na koniec podnieść należy wybitna grę 
p. Brandta. Jego prof. Banka zastngaie na 
gorace uznania, Wright p. Działwza był cza- 
K. H. Rostworowski, 


ROK TAIOWB. SE T A A © NUMERZE WIRD 


$, P (r Maryan Konwerski, 


„aA Barąnowicz nadeszła w ostatnich dniach 
fjsmotna wieść 6 śmierci Dra Maryana Kon- 
wesekiogo, sanitarnego kierownika obozu w 
Baranowiezach. 

Do tyłu ofiar, Które tam kraj poniós?, przy- 


z natury rzeczy pierwszorzędnej wagi punkt 
sanitarny. OrganizacyQ į kierownictwo tej tak 
ważnej. placówki powierzono Brewi Konwer- 
skiemu. Jego wielki organizacyjny dar, jego 
energia | zaradność, a przy tem charakter nie- 
skazitelny i takt, brły podstawą, zaufania, któ- 
re w nim pokładana, 

Togo zaufania é. p. Dr Konwerski nie za- 
wiódł, Szereg zagranicznych mósyi, zwłaszcza 
delegacyx Ligi narodów, które zwiodrały Ra- 
ranawieze, wydały w zeszłym róku © orga- 
n'zacył Sanitarnej Nacz. Nadzw, Kom. w 
Baranowicrach jak najchlubniejsze Świade- 
ctwo. Taksamo wszyscy nie łaicy, ale maj} 
cy się na sprawach sanftarnech polscy lekarza, 
z całem uznaniem odnos'li sie do jego działal. 
ności. To, co było w Raranowicznch dobrze 
zormnnizowane, byto zasługą Dra Konwerskle- 
go. Te tam ś. p. Konwerski włożył pracy, tle 
jego sił i energi w tą akcyę weszło, wiedzą 
ei, któmy go na terenie przy macy widywali. 
Jeżeli w ostatnich czarach okazały sie brak! 
w pom'aszczeniu chorych, jeżeli stan zdrowotny 
wchodźeów był gory, niżhrómy wszyscy PTA- 
gnet, to nie $. p. Konwerskiego była to wina. 

W naszym kraju, pizie jeszcze oreńnizacya 
państwa mie dojrzała, gdzie hrak dokładny roz- 
działu komnpetencyj w centralnych władzach 
utrudntą akcyę na terenie działalnośc, gdzie 
niermz do głosu dopuszczem 632, ludzie nie fa- 
rhowi przy niedostatecznem dostarczaniu Środ. 
ków — sa częste ohwinienia ludzi najłensze) 
wolf i naflepezych nzdalnień wtedy, edr w 
centralnych władzach loży wina za niedoma- 
bania akeyi. 

To tóż nie jedną gorzką chwilę zerofowans 
$. p. Konworskiamu w ostatnich czrsach ego 


Życia, a kta znał właściwość charakteru K. p. 


Ronwarskiego. musi mieć poczucie, 2e mu wy- 
rzadzenn krzywdę, © = = 

Dr Konwnreki który pracy swołegó zawndn 
pojmowanej pramdzirie ideowo odda} wszyst- 
kie siły į oddał je swoje mloda tak wiete Ma 
Polski obiecująca życ, był wzoram lekarza- 
obywatela, lekarza dzielnego i dobrego czło- 
wtęka. Tako profesor $. p. Marrnna Konwer- 
skiego. na którego rrzwój miodzieńwy w Uni- 
wersvtacie naszym przez 6 lat patrzwłem i ja- 
ko jego zwierzchnik w 7-letniej działalnośni 


bywa strata dzielnego, prawdziwego idoowego |sapitarnej mogę powiedzieć, że nasza stara 


stonei Tronu, Audytorowie Roty 4 Protobota 
ryusze „di numero“, czyli wszyscy si prałaci, 
którym przypadnie z nrzędn pilnowanie koło- 
wrotów komunikacyjnych Konklawe. Obraz wła- 
ściwego głosowania w Kaplicy staje się pra- 
wip rzeczywistością w tych kilku „chwilach. 
iędy pst drzwi uchylone wychodzi marsza- 
łek, a wchodzą Biskupi i przy tej sposobności 
można nieco zajrzeć do wnętrza. Rardymało- 
wia na tronach pad baldachimami ruchon:ymi, 
które w dniu wyboru opadną. z wyjątkiem je- 
fnepo,, stoły pokryte suknem.. w głębi tty- 
b”nał skrutatorów.. nad ołtarzem, na którym 
sześć świec płonie, jak podczas ; glosowania. 
gobelin... 


- Aleroto koniec przysięgi, drzwi Sykstymy 
stają otworem I w środku jej ukazuje sią nhraz 
tuż zmieszany: 
amartamentów, uroczystość skończona. Po wyj 
scius Kaplicy otrzymuje każdv kardynał je- 
dnego z oficerów Gwardył Szlacheckiej za 
prz” rodnika i spieszy do siebia, Pozostaje je 


kardynałowie ida do swoich. 


dnich czterech Konkliwów nie trwało dłużej 
gasd daj cztery, 

Tymczasem biegają już po kurytarzach mi- 
strzowie ceremonii, magląc intruzów do wvi 
ścia, Niebawem pojawi się sam Prefekt eure- 
monii. mons, Respighi. n. jego wołanie: „Ertra 
omnosl* nie powinno tu zastać nikogo z ob- 
cych. O godz. 6 m. 20, po trzykrotnem dzwo- 
nieniu w sygnaturkę Konklawo, z dwóc stron 
jednocześnie dokonali  zaryglowania wrót: 
tu Marszałek ks. Chigi, tam Kamerlirg kard. 
Gasparri. własnoręcznie. Otworzyć fe bẹizie 
można tylko w razie wyjątkowym, gdy np. 
nadjedzie „kard. O'Connel Dia: komunisacyi 
pozostają _Rołowroty, dwa obok siebie, urie- 
możliwiające osobiste zetknie ie się 1 widre 
nie. Otwarte będą dwa razy dziennią przez 
godzinę, przyczem w przyległych komórkach. 
tos naksztaft dużych kakin telefoniezarch dv- 
turować mają zaprysiężeń przed chwilą do 
stojnicy I kontrolować rozmowy. Korespoo- 
fencyę cenzuruje sum Marszałek. Zwmierzając 


szcze krótka chwila tehy módz odwiedziś kar.|ku wyjściu mijamy biala jedwabna chorągiew 


dyndłów w ich „całach* Nasi Kardynatawie 
wylosowali apartamenta nr. G i nr. 10, by- 
dwa w Nowej Kwaterze Gwardyi CHORYS 
gkiej, pomiędzy dziedzicem Belwodeniim 
a _Trójkątnym: w szóstym Apartamencie zamie 
sżkał kard Kakowsktt w dziesiątym — 
kardynał Prymas. Pokoiki te są ume- 
hlowane więcej niż skromnie: goła posadzka 
łóżko metalowe za słomianym materacem | kil- 
ka najniezbędniejszych sprzętów. Wolno mieć 
nadzirję. że Arcypatterze nie będą mieli cza- 
su przywyknąć do tych nierygód i jak to 
przewiduje na ten wypadek bulla Grzegowa 
X, ulega6 nowym jeszcze ograniczeniom, C0 
do łedzenia W rzeczy namei, źadae z osta- 


z harhamf domu Chłgi-Albani i wysuwamy się 
przez otwór w Bramie Bronzowej, zawartej od 
Śmierci Papieża. Wpadają na nas pod Krlu- 
mnadą roznosicdelecgazet z wrzaskiem o dy- 
misyi gabinetu Bonomiege. Kontrast nalrwy- 
czajny. „Uderzył ten kontrast również i spra- 
wozdawcą pewnego dziennika liberalnego: ten 
zaś opisuje wrażenie, którego doznał wówczas. 
wracając z uroczystości watykańskiej, na 
wieść © upadku rządu i straszczą je w okrzy- 
ku: „Che imporial* I pewno — jakże nikły 
wydaie się ten ewenement wabeg tego, eo się 


tam, za wrotami z bronzu, rozpoczęło, 


| iapialtońska Szkoła może być dumna, iż ta- 
kiego wychowała obywateia Polski. Był chlu- 
bą Komitetu Książęco-Biskupiego przez cały 
ciąg jego pracy, był jednym z najwybitniej- 
|szych działaczy w jego usiłowaniach zwaleza- 
nia epidemii w Polsce. 

Wśród naa dawnych pracowników Komitetu 
Ks'ażęco-Piskupiego i Naczelnego Nadzwy. 
czajnego Komisaryałn pozostanie na z4A%6%% 
pamęć dzielnego i wiernego towarzysza pracy. 
"który w Obronie Ojczyzay przed Kkleską epide- 
mii poświęcił siły i oddał swe życie, 

Prof. Dr Emil Goediłewski. 


Fatra 14 odioczenicim Konieteltyi yemi. 


Bordeaux. Radio. P. A. T. W związku z me- 
morandum francuskiem. dotyczącem konferen- 
cyi w Genui, „Temnpe* podaje. że rząd fran- 
tuski zaproponował państwom sprzymierzo- 
nym, tj. Anglii, Włochom i Belgii, odeełan'e 
do komisyi reparacrinej projektów  dotyczą- 
cych reform finansowych programu, gwaran- 
cyi i manu wypiat w naturze i pieniądzach 
na r. 1922, które to projekty zowtalyby przez 
kómisyę reparacyjną ostatecznie ustalone. 

Fruncyn zażądała nadto odroczenia Konfe- 
rencyi o trzy miesiące, 

Paryż. P. A. T. (Havas). Rząd ansfelski nie 
odpowiedział dotychczas na memoryał francn. 
ski, dotyczące konferencyi genueńskiej Fo- 
reign Office zdaje sę Obecnie popierać projekt 
zwojaniz przygotowawczej narady rzeczozna. 
wców angiefskich, francuskich I włoskich kto- 
jrzyby zbadali kwestye natury technicznej, ma- 
jace bvć wysuu'jęte na konferencyj w Genul 
Koła francuskie zapatrują się przycnylnie na 
ten plan przedwetępnego zbadania spraw przes 
rzeczoznawców, którzy zebraliby się prawdopo- 
dobnie w Paryżn. Francya Życzyłaby Obie 
jednak, aby w uarsdach tych wzięli także 
udział przedstawiciefe małej ententy. 

Podobnie „Temps poleca ' porozumienie sią 
nię tylko z rzeczoznawcami głównych mo- 
carstw sprzymierzonych, lecz także z przedsta- 
rieielami Belgii, Polski, Rumanii, Czechosło- 
wacyi i Jugosławii, które ze względu na znajo- 
mości stosunków, będą mogły przedłożyć wie- 
le cennych wiadomości w sprawie Royi 

Francuskie m'nisterstwo spraw zagran'cznych. 
zajmując się ułożeniem programu ogólnej kon- 
ferencyi genueńskiej, postanowiło powołać da 
tych spraw Bspecyalne kollee'um złożone z 
urzędn'ków m'nisterstwa, przedstawicieli f} 
nansów, przemyslu i handlu i większych or- 
ganizacyi gospodarczych oraz członkowie 
francuskiej sekcyi Ligi narodów, Tymczasem 
zostały utworzono dwie komisye, w skład je 
dnej wchodzą tylko urzędnicy minist. Bpraw 
zewn., z przewodniczącyni dyrektorem m'nlst. 
Seydoux na czele, w skład drugiej przedsta- 
wiciełe min. skarbu i handlu. 

Berlin, P. A. T. Jak douoei biuro Wolfia s 
Paryża, zgodę Angli; na konferencsę rzeczo- 
znawców stanowić będzie jedynie ustępstwo 
ze strony angielskiej na rzecz Francyi. Na od- 
roczenia konferencyi genueńskiej na trzy mie 
saco Anglia zpodzić się nie zamierza, Lon- 
dyńskie sfery miarodajne przypuszczają, Że od- 
łołenie konferencyi na dwa tygodnie wystarczy 
na dokladne dokończenie potrzebnych przygo- 
towań. Przyczem życzą sobie, ahy wspólne po- 
siedzenia przygutowawcze rzeczoznawców od- 
były sę w Londynie. Według innych wiado- 
mości rząd angielski sgadra się na przesunię- 
c'e terminu konferencyi aż do po Wielkanocy 
tj. do drugiej połowy kwietnia, 


MAŁA ENTENTA WOBEC GENUL 
Be'srad, (A. W.) W Belgradzie ma się odbyć 
w najbliższym czasie konferencya przedstaw- 
cieli poustw małej ententy, celem omówienia 
stanov ską małej ententy wobec Genul 
Belgrad, (A. W.) mieniem rządu jugosło- 
wialńskicyo vda się do Gemui prezydent mint- 
strów Pasiez. 
Paryż, P; A. T. Do Paryża przybył Dr Be- 
necaz, aby przedstawić stanowisko małej enten- 


"|'y w sprawie konferencyi genueńskiej. 


ZABURZENIA W IRLANDYI. 

Paryż, (A, W.) „Juumal* donosi z Belfastu, 
że położenie ksziałtuje się tam coraz powa- 
żniejj W sobotę przyszło do zaciętych starć 
uliczaych, w czasie których padały z obu stron 
strzały, Policya zmuszoną była wkroczyć z 


karat nami maszynowymi. W południowej It- |yydowznia gospodarskie, dwór-pałac, 
landył powtarzają się napady luźnych band po- |nark i sad owocowy obszar rka 90 
wstażczych. Przedstawiciel rządu zapowiedzia! | Iņnwen 


gieiski chwyei się odpowiednich sarządzeń. dł- 
tycych do zaprowadzenia porządku na obaz4- 
rtch Ulsteru. Do miejseowości zagrożonych 
zostały skierowana posfki wojskowe, niezbę- 


w wydanej przez siebie odezwie, że rząd am 
dne de utrzymania porządku. 


[Wiadomości gospodarcze. 


WIADOMOŚCI Z GIEŁDY KRAKOWSKIEJ. 
Poniedziałkowe zebranie giełdowe odbywało się 
w usposobien'u żywem przy tendencyi zwyżko- 
wej dla walut obcych i dewiz. Zwyżka dotyczy 
prawie wszystkich walut zagranicznych, z wy- 
jątkiem efektywnej czeskiej korony. Marki nie- 
mieckige wykazują stosunkowo nieznaczną 
zwyżkę, choć trzymały się siinie w kursie, Ruch 
przekazowy był ożywiony. 

Akcye bankowe i papiery lokscyjąo w z4- 
niedbaniu, 

Akcye przemysłowe, górnicze i handlowe bu 
dziły dziś zaintereaowanie 1 miały tendancyę 
zwyżkową, niektórych gatunków poszukiwano 
ber podaży. Nabywano: Zieleniowski, Tepega, 
P. T H., Trzebinia żelazo, Siersza górnicze, 
jPolska Nafta, Chodorów, Parowozy, poszuki- 
iwany był Chmielów i Cegielski, 


mk 


Szącowania dzisiejsze wynosły: dolary amen 
3450 Mk., dolary kanad. 3100 Mk., funty szterl, 
14.500 Mk., franki szwaje. 660 Mk., korony 
duńskie 660 Mk, franki franc. 280 Mk, liry 
150—160 Mk.. leje 22—23 Mk., korony Cze, 
62 Mk, marki niem. 17.25 Mk., niem. auste 
korony 50 fenigów. 

Przekazy: na Berlin 17.55 Mk., na Pragę 
63.15 Mk.. na Wiedeń 56 fenigów. 

Warszawa. P. A.T. Żyto wołyńskie T506—— 
8000, mąka pszenna według próby franco sklad 
sprzedającego 17.500. mąka  pezenna według 
próby franco Warszawa 13-500, maka pszenne 
50% 20.600, seradella 1100, słoma prasowa 
na 2800. 


WYKAZ GIEŁDY W KRAKOWIE 


z dnia 13 lutego 1872 r. 

TWEN E E S ET) 5 
Watnty I dewizzi 
Dolary St 74. . 4, 
a kmrań<*szfo , 
Franki franenakia 
d helig ‘skie 


l w 
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46, Pot ma. Krakowa z r 190% 
Wo a „ Lwowa . . ° 
ar Obi, kom. Banku krah » 


to 4 koleft. 4 „A i 
Hhh Listy ak Ranka Kraj. 


` a - o 4 
fto $ 2 Banku kipot y 
iae 2 | Bu. Matonolakinsa | © 
pok . Ziem. Ranin Kred 

= 


Tow. Kredyt. ziom. 
. . . 
Akeye bankowe: 


Polski Rank Przersysłowy I-IVem. , 
Raak Hipoteczny e . . 


„  Matonolski 2 
7iemaki Rank Kredytowy - | 
Powszechne Rank K-edytowy A A. 
Anank 7Ziemaki dia Kresów, Łańeni 
Rank Handlowy w Warszawie 
Rank Kredytowy w Warszawia 
Rank Związku Spółek Zarobłiowych 
Rank Komerevalny > 
Wiedeński Bank Związkowy . 
Merkur’ T A. Rank i Kantar wym, 


Ake; c Tow. handl. I przem.: 
Polsk o Tow. handlowe I ! TV em 
„a h-p LJ. 

Handlowa Spóllca are „Impoe” 
Po'ski „Olab” Tow, transnort.-handl. 
C. Hartwig Dom eksp.-han. Poznań 
Żegluga “oska +, | s" 
\Worsz Tow, ake. Handlu i Zegiagł. 
Zieleniewski m A t 
A. Cegirieki, fabe marzyn Poznań 
ake. Pai Par.[. -H. em, 


Załady amanicvine Pocisk" 

Auta Żelazna. Rra"ów > r . 

„Aułomotor” fabryka samochodów , 

Fabr. Porfiand-Camentn. Szczakowa 

„Górka“ fabryka cementu 

Gal. akc. Zakłady Góraicze Bierzza . 

Tepage" Tow. din preds. pórnież 
ake. Bzoma. i gawów zioma. . 

Karpackie Toerana tg Patiora zę 

Ak cw owe 

T ie fazam. 0: skal. (d. D Fanto) 

Natte 

PeT E ae iktady budawi. 

owerechne sa a 
peni przetw. fhaszci. w Trzebið 
„Krakas Zjedn. fabr. pzetwor. wyek. 


porcel. Czaipłow e, 
jo 1 Rai. ank. w oset 
KURSA. 


Zurych. P. A. T Borin 2.52, Holanływ 
10.75, N. York 513, Londyn 22.20, Paryż 43.70, 
Medyolan 24.55, Brukseia 41.55, Koy-nhag® 
105.10, Sztokhoim 133, Chrystyania 83.25, Mem 
dryt 80.25, Buenos 187.50, Praga 9.70, Budge 
peszt 0.80, Zagrzeb 1.60, Warszawa 0.15, Wław 
deń 0.18, austr, stempł. 0.08. 

Warszawa, P. A. T. Waluty: Dolary Stanów, 
Zjedn. gotówka: tranz, 3455—3440—1460, 
sprzedaż 3155, kupno 8129; dolary kanad. got. 
tranz. 3150—3490; frani belgijskie got.: trama 
287—291—290:/:; Londyn czeki: tranz, 14900— 
15800, sprzedał 15300, kupno 15150; Paryś 
czeki: tranz, 295—306—3041,, sprzeduż 305, 
kupno 304: Szwaiearra czeki: tranz. 620—685, 
sprzedaż 685, kupro 678: Wiedeń czeki: tramu 
48 50—47.75, sprzedaż 47.75. kupno 46.75. 


M NADESŁANE. 


WZiemikKrakowskiej 


Posiadłość ziemskz, rolą orna, las, łąki, za« 

11 pokok 
morgów. 
tara martwy i żywy zaraz Polakowk 
katolikowi do sprzedania, Zgłoszenia reflektan= 
tów: „Posiadłość ziemska”, do Biura ogłoszeń 
Maryana Hupczyca, Jagiellońska 7. (210) 


Podziękowanie. 


Wszystkim, którzy wzięli udział w pogrzebid 
å. p. Dra Władysława Pecs į okazali nam w tem 
strasznem nieszczęściu - tak wiele serca i współc 


czucia, skladamy najserdeczniejsze podziękowania. 
(215) Żena z dzi 


$. = 
Z RADWAN PEŁKOW 


LEOKADIA SZURO 


żona emer. radcy sędowego 
przeżywszy lat 59, po krótkiej, a ciężkiej 
chorohie, epatrzona św. Sakrsmentami, 
zasnę'a w Panu dnia 1? tutege 1822 roku. 


NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE 


przy zwłokach odorawionem zostanie we 
środę dnia 15-g0 bm. o godzinie 10 rano 
w kaplicy cmentarnej, poczem nastąpi 
eksperiacja wprost na miejsce wiecznego 
spoczynku. 
Na te smutne obrzedy srosksmy mąż, drie- 
ci i wnuki zapraszają Krewnych, Przy- 
jaciół i Znajomych. 


Ba + 


JERZY MEIRS t J. M. DARROS. 


Tajemnica pociągu MP, JU, ee pewien, 


Ta odpowiedź nie ucieszyła bankiera 
tak, pikby się należało tego rpedriewać. 
Zdawalo mi się, że czytam na jego twarzy 
zaniepokojenej wyraz trwegi, której n:e 
mógł ukryć zupełnie. Przyposzezówia Aise- 
niusza Wolffa przyszły mi wtedy na myśli 
i doznalem wrażenia, tak jak on go doznał, 
łe banker mie był tak niewinny, jak to 
utrzymywał mój przyjaciol. 

Każdy umysł ma swoje niedomogi, każdy 
rzłowiek ułomności, więc i Wiliam Tharpe 
może się myłl.ć. 

Wiedziałem, że ma umysl pozyty wny 
i apodyktyezny; był zlania, że nie niueżału 
nawet zastanawiać się nad możliwością wi- 
ny bankiera, Na czem się jednak opierał, 
twierdząc w ten sposób? Czyż n'e mógł łu 


dzić sę od pierwszej chwili? Z drugiej stro- 


ny musiał przecież zauważyć wyraz niepo- 
koju i obawy u małego czołwieka — ja go 
przecież nawet dostrzegłem! Był zbyt do- 
brym obserwatorem, by nie wystudyować 
do gruntu poczciwea i to o wele głębie». 
niż ja to mogłem uczynić. A jednak nie; 
zmienił wcale postępowan'a wobec niego. 
Okazywał mu tyleż zaufania ji sympatyi, co 
poprzednio. jakhy nie zauważył nie zasta- 
"pawia'acego w jego zachowaniu i jakby nie 
widział wcale wzruszeń i niepokojów, miv- 
tających duszę bankiera. 

Głęboko tem wszystkiem zdumiony, do: 


Boz Oejków eterycznych! 


Refectorium-Granc -Liguer 


iSprOWiCcZ W 


„GŁOS NARODU" s dzia 15 intego ISF2 rokh 


szedłem ostatecznie do przekonania łe sta- |spektor miał racyę, a Tharps wiedział o tem 
ję wobee przestępcy, którego przybyliśmy |dobrze. Było to widocznem. że człowiek ten 
odnaleść w Laroche. Sądziłem, że zaprze- | dlą uniewinnienia się odgrywał komedyę, 
udziełons mi mzez |którą uważał za zręczną, ale która była nie 
fuarpsa, miaiy tylko na celu wprowadzenia do przyjęcia ze wzgłędu na zupełny brak 
umnie w błąd, bym przypadkiem się z czemś 'prawdopodobieństwa. Wymyślił tę komedyę 
nie zdradził, coby naraziło na szwank osta- | powodu tego, że Prokuratorya odnosiia 
teczny wynik naszej wyprawy. Gdy dosze- jgię nieufnie do kwestyi pierwszego i uwień- 
dłem do tego rezultatu myślowego zacząłem |jczonego powodzeniem zamachu na kasę. 
naśladować zachowane mego przyjaciela [Rola | jego bvła przejrzysta: potrzebował ka- 
i oznakami |pitałów — Desrouet przywoził mu je — 
wynalazł zatem najlepszy sposób, by ich ni- 

W ciągu uprzeimej rozmowy slawny de- gdy nie zwrócić. 
tektyw prowadził dalej swe dochodzeia. | Uprzejmie pomagał Tharpsowi w poszuki. 
Kazał sobie powiómzyć wszystk e okoliezi:o- jwaniach i upierał się, by ten ostatni przej- 
ści, wśród których odbyła się pierwsza kia-irzał wszystkie papiery, dotyczące jego sto- 
dzież z kasy, a także wszystkie szczegóły, |gunków z Desrouetem, a które znajdoważy 
które towarzyszyły drugiej. się w kasie. 

Zdawało mi śię, że w tem opowiadaniu| Mój przyjaciel odniósł się do tej propozy- 
zachodzą male waryanty. Może mi się to,cyi z większem zainteresowaniem, niż mo- 
tylko zdawało, ponieważ byłem już stnon- jgłem przypuszczać. Jeden z tych papierów 
Wiezo usposobiony, więc nię przywązywa- szczególniej wzbudził w nim żywą cieka- 
jem do tego znaczenia; Tnarps jednak mu-|wość. Można było przynajmniej tak sądz.ć 
siał to same spostrzedz, bo nagle zwrócił po licznych pytaniach, jakie bankierowi za- 
rozmowę na inny przedmiot. To dało mi do |dawał. 

myślen a, a argumenty Wolffa bardziej niż! Nie mogłem jednak zdać sobie dokładnie 
kiedykolwiek wydały mi się uzarsadn One. |sprawy z ich charakteru, zajęty bowiem by- 
Dochodzenia te musiały doprowadzić me”: |łem rozmową z Arturem Plastron, który do- 
przyjaciela do tej samej konkiuzyi. Wyvdoa- |piero co nadszedł. 
walo się to materyalną niemożliwością, aby | Młodzieniec ten miał wygląd bardzo sym- 
|ktoś — jak to wynikało z opowiadania pa- patyczny i podobał mi się od pierwszego 
na Plastrona — mógł wejśćdo biura zakra- jrzutu oka. to też idące za biegiem własnych 
towanego i zamkniętego, nie naruszywszy |myśli, żałowałem go bardzo z powodu nie. 
zamków i wyjść z pokoju o jedynem wyj- |szczęścia, które miało weń uderzyć. Będzie 
ściu, strzeżonem przez uzbrojonego człowie- |to dla niego straszliwe wstrząśnieni ie, miy 
ka, ne będąe pzez tegoż sposti zeżonym. dowe się o winie niegodnego ojca, a 
Zatem historyjka ta nie miała sensu, in- |tak zdawał się kochać czule. 


i zarzuciłem  grzecznościami 
szacunku naszego gospodarza. 


W parę chwil potem podzieliłem sls 
z Tharpsem mojemi uwagami i smutnenu 
refleksyami, Wprowadziło go to w tak wy- 
borny humor, że uczułem się tym wybuchem 
głęboko zraniony. 

— Mój diogi przyjacielu, rzekł on, słowo 
daję, masz puzedziwny talent do humory- 
styki, Jesteś najzabawniejszym  cziowie- 
kiem, jakiego kiedykolwiek spotkałem. 

Zaręczył mi następnie, że wizyta ta 
utwierdziła go tylko w mniemaniu, że pan 
Plastron był zupełnie niewinny. 

Nie odpowiedziałem nie nato, dotknięty 
głęboko w mojej miłości własnej poprzed- 
niemi żartami. 


Kr. 37, 


które się udaliśmy, zrozumiałem, że przy far 
ciela mego przywiodią tu tylko. chęć oder. 
wania się od absorbujących go myśli, nie 
zaś jakiś zamiar uboczny. Pragnął widocznie 
pozwolić odpocząć mózgowi, wyezerpanemy 
nnżącemi dGochodzeniami. 

Młody Plastron zaproponował nam nastę. 
pnie udan'e się do Klubu, w którym odgry- 
wał wobec nas rolę gospodarza x dużym 
wdziękiem. 

Spotkaliśmy tam kiika osób wpiątanych 
ubocznie — jako świadkowie — w sprawę 
pociągu Nr. 13. Gdy weszliśmy, pan Lahire 
trzymał bank. Szanowny kuviec spełniał tę 

.nkcyę ze spokojem i zupełnie żaturminie; 


Jedliśmy obiad w hożelu, a na noe zatrzy- |Zmienna kolej gry nie wprawiała go w duże- 
maliśmy tamże dwa pokoje, Obiad upłynął n.e. Majątek pokaźny, zostawiony mu przez 


w ponurym, niemal mileczącym nastroju. 


przodków i powiększony przez osobistą ini- 


O ósmej przyszedł Artur Plastron i zapre-|eyatywę ł zręczność kupiecką, dawał mu 


wadził nas na przedstawien'e, Tharps umó- 
wit się z nim co do tego w czasie wizyty 
naszej w banku, utrzymując, że chętnie ro- 
zerwałby się nieco wieczorem, a młody czło- 
wiek zaofiarował mu swe usługi. podejmu- 
jąe się roli przewodnika w tym wypadku. 
To zadziwiło mnie gruntownie. "Tharps 
nie zwykł bowiem ukazywać się publicznis, 
Nie wiedziałem więc, co go skłoniło do tego, 
by zwrócić uwagę powszechną na to, że €pę- 
dza wieczór w towarzystwię syna bankiera. 
Byłem jednak pewny, że chęć rozrywki słu- 
Żyła mu tylko jako pretekst, Z początku nie 
chevem im towarzyszyć mimo nalegań. 
Tharps jednak okazał się tak miły, tak uj- 
mujący, ża darowałem mu 
przykrość, jaką mi sprawił i gosia. 


tę niewzruszoność. Młody Boissieres, przy- 
jac'el Artura, przyszedł się z nami przywl- 
tad, a pan Lahire oddawszy bank, też recy- 
łączył sią do nas. Zaproponował nam bute- 
leczkę 8Z8mpana — zasiedliśmy więc w pies 
ciu p toliku w room sali. Rozmowa {aj 
czyła się okolo tajemny pociacu Nr. 13% 
Każdy wyraził swe zapatrywanie, dorzucił 
jakieś słówko. Tharps tylko raitczał, Jednak 
na powszechne nalegania a ku memu zdzie 
wieniu wypow'edział pare zdań zunełnie da= 
lekich od prawdziwej swej opinii. Zrozumias 
łem, że uczynił to, nie mogące wzbraniać sią 
dłużej. Nie chciał zdradzić swego przekona” 
nia, skomponował więc na predre bajeczke; 


z glebi serca iktóra zadowolniła naszych towarzyszy. do 


pytuiących się o szczegóły z prostej cieka 


W ciągu przedstawienia teatralnego, na |wości. 


dostarczamy znowu nasze oryginalne gnieźnieńskie likiery w [akeści crzecwelernej 


Curacao Start 


(barwa żółła naturalna) w białych karafkach. 


w białem karafkowem szkle 


(białe) w białem karalkowem szkle 


Wytwery ciepłej destylacji! 


przerwie 


(Ciąg Gaiszy nastao’) 
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Curacao du Prefect 


la lin tomay! 


pmieŻMIi© Oddział w Poznaniu. 


Jeneralny przedstawiciel na całą wschodnią i zachodnią Małopolskę: Dr. Z Dzikowski i Ska. Kraków, ul. Jagiellońska 5. 


Podczas trwasia IL Targu Pomańskiego ulaže się 


3 wielkie amey agilacyjne Tygodnika 
które renre entować bedę wotee oczestników Targa 
premyst całeg Państwa, a włesna binia Tvoo- 
dnika dostaw, zainstalowane na Targu, zaimia się 
szerokiera rezpewszethnieniem tychie. Botoszenia 
dz tych numerów przyjmuje wydlawnictye Tyge- 
nika dostaw we Lwowie, ul. Polaciece 26. da 
25. Iutęga br. wedding swojej taryty kez dopłaty, 
zaś od 25. Intego br. 2 5%/o doplala. Dla wietkich 
po i pierwszerzednych firm rezerwaemy 

p . 


[igo teh 


il. Targu Poznańskim 


Automobil 


firmy Mercedes 38/00 P. 


wada any w roku 1919, mało w 
wany. Karoserja sporlowa na 4 miej- 
sca, elektryczne oświetlenie, za cenę 


przysiępną na sprzedaż. 
Oferty pod Nr. 6,255 de biura ogł. „PAR“ 
Poznań, ul. Ratajczaka 8. 


KONKURS. 
amy: i b: nata o" ë ŘŘŘŘŮ 


Towarzystwo Gospodarski Wschodniej Hałopc;: 


we Lwowie 
rozpisuje konkurs na posady: 


Jmstruktorów hodowii bydła, trzody i t d. 


% siedzibą w miasiach powiatowych, ktore zosłaną 


wyznaczone przy umowie. 


Pobery zostaną ustalone umową. 
Kandydaci winni przedłożyć w odpisie: 
Metrvkę chrztu; b) $ 


Opis dotychczasowego zatrudnienia 
Kandyd'ci będą obowiązani, 


s hodowi! przed komisją do tego pewołaną. 


Podania, wraz z wymienionymi załącznikami, 
należy wnosić do Tonarzystwn Gospedarskiego 
Wschodniej Małopolski we Lwowie, ul. Koreai 


£, w terminie do 15 marca 1922 r. 


JDOOODODODOCODOOCODODOOCEGODDOC 


Okazja dla Polaków z Amerytil 


okoła 140 naszych morgów ma 
Folwar Pomorzu blizko Pee daskonale 
zag Spodarowany, dom mieszkalny murow: ny, 
z częściowym urządze iem, budynki go-p., młyn 
wiatrak mur, inwentarz żywy i mattwy okazyjne 


do sprzedania lub zamiany 


na realność w Krakowie lub inną Zgło*zenia pł- 
semne po „FOŁWAR * jup ustnie: „Pramień'” 
Kraków, Rynek głowny L. 3u. 202 


5 IDOOSTODDOCOOOONONO * r OODEOOOC 


wiadeciwa edbytvch atudjów; 
c) Świadec wa prakty cznej pracy zawodowej, z Spe- 
cjalinem uwzględnieniem hodowli bydła i ù d; d) 


przed delinity- 
wnem objęciem posady, poddać się egzaminowi 


dostaw, 


Tow. Akce. 


stronicowe miejsca dla ogłoszeń da 
stego br. 175 


Szeroka 25 Langemarkt 14 


SPÓŁKA WITRAŻOWA 


| poszakae soólnika 
KAPITALISTY 


Zrtoe*enia dlo binra reklanmry 
„PRASA*% Karmelicka L 14. 


| gry, które devtarcza 

Ra degedre spłaty mie- 

sieezne. 14 
Za pożźrednictwo w przeka. 
w. zamówień nszrody. 
nrtewnia artyk. riśmiennych 

Adresować: Kulę aroia Wy- 

dawnieza Polska. Poznań, 

nt. Rate ezaka Ji 


Potrzebna 


bd 1 marca lub I kwietnia 0o30- 
ba znająca dobrze kruwiet zy- 
zne, kiórahy i w potrzeBie mo- 
gta "wyręczyć panią domu w go- 
spońurstwie. Zuloazenia Jadwi- 
ga Fopielow a, Wojcza, jr Slo- 
niea. Ziemia r ielecka. 

Stacya koleji Szczucin, w Mae 

iwpoisre, 194 


[e] 


Sklad kolder, 


P e r zam e: uma 7 am Y wozem T oar A wm A aa 


POL 


=== ODDZIAŁY: 


Toruń Gdańsk Bydgoszcz Warszawa 
PI. Napoleona 6 


K. Sulikowski 
Kraków, ul. Gredzza 69, 


poleca kołdry getowe 
1 tezę AA. Allah l zamówień 


Dworcowa 2 


IORSKI 


Tow. Akce.. 


zawiadamia, że mocą uchwały Walnego Zebrania akcjonarjuszy 
odbytego w dniu 29 stycznia r. b. postanowiono dotychczasowy 
kapitał akcyjny wynoszący 10,000.000 mk. podwyższyć o dalsze 


Zgłoszenia na subskrypcję przyjmują oddziały Banku. 


Dla informacji podajemy, Że za rk. obrachunkowy 1920 Bank płacił 15°% dywidendy a za 
rok 1921 20% dywidendy. lInteresentom chętnie służymy sprawozdaniem z czynności 
Banku za rok ubiegły. 


i a m a ae ER 
NAJNOWSZE ŻURNALE MÓD 


na sezon wiosenny I letni 1922 mirti" 
M. LANDAU, Kraków, Św. Krzyża d 


Spizedaż częściowa i huriowna. 


PAPIERY LISTOWE 


oacztówki 
pac RZE, 
karty de gry, poleca 88 
Sktad papieru | galnnterfi 


MICRAŁ SŁOMIANY 
Kraków, ul. S7ew*owska 24 


Filateliści! 
Kupujemy zbiory, 
znaczki pojedyńcze 
polskie i obce. w 
Nra okazowe, prosa 
pekta związkowe 
„UNJI* za nadesłae 
niem Mp. 100— 


Red. „FILATELISTY" 
Lwów, ul. Zielona Nr 30. 


H 


pod „Spółka X“ 24 . 
Zz 90,000.000 mk. do ogólnej sumy Do sprzedania 
|» 7P 1 0 0, 0. 0 9 0 k. Pee goWorzeans 
=] l 
A! ZEER I GO m zadene fabryki 
A 85 drogą wypuszczenia 2-ch Pa i to: i wyrobu marmolady 
= konserw jarzynowych. 
ca 

EE IV emisji wynosz. 40,000.000 mk. i V wynosz. 50,000.000 mk. | | sasz ze: 

č Z przedsiębiorstwa, 
cm Z Oes T Akcje bedą wydane w cenie nominalnej 5.000 mk. każda z prawem dywidendy pann asje pe 
-L s a pd od 1 stycznia r. b. A A Hiavačok, Marmetzdea a. 

O 2% Cena akcji wynosić będzie dla dawnych akcjonarjuszy 110 mk. za 100 mk. a dla Obst-Kenserwentabrik, 

— So j nowych 135 za 100 mk. A 
ar "63 mą Dawni Akcjonarjusze mają na przeciąg 2-ch miesięcy od dnia uchwały prawo Ce) 
z > 5 = a przedkupu akcji przy IV emisji na jedną dawną cztery nowe, a przy V-ej jedną akcję "i RABA si 
= c = na każdą posiadaną z wszystkich poprzednich emisji. Który z dworów 
A Z sumy uzyskanej ze sprzedaży akcji przewyższającej kurs nominalny pokryte w Bardas dogodnym paokcio 
DARMO. I zostaną koszta emisyjne, pozostała zaś część wcieloną zostanie do kapitałów zapasowych. > =mMieka=== 
n za książki polahe sbeć Dom kand Diuka 1. 1. p. 


Zeby 


aazslucazne do 4) Mkp, złote 
mos'ki, połumane korony da 
14%) Mhp. grim Srebro stołowe, 
niatynę — hupuje Spółdziełcza 
Spólka zoinen: kr Sira- 
don, BAI miejscowi mop 
przesłać pocztą. a 


| 
| 
| 
i 


Obuwie robocza 


doskonałej jakości, wysyła 
za zal czką t2 


Krazowska Fabryka Obuwia 
.„ Inż. Drobnizk i pka 


Krsków, Czarnowiejska 70. 
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Wyda wca: w zastępstwie Polskiej Spółki prasowej K, H L; 82. — Redaktor naczelny i odpow. Jan AE ZE — Drukarnia „Głosu Narodu“ w Krakowie pod zarządem Romana Ferka. 


